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Szokujące dane przedstawił dyrektor 
Wacław Bednarek, mówiąc:

— P rzyszed ł czas, a b y  p ow iedzieć  
całą  p ra w d ę  o  tym, co nas czeka. A  sy tu a ­
cja je s t  na tyle  pow ażna , że  m ożem y  
so b ie  p o w ied z ieć  w szystko  bez ogródek. 
D ecydu ją  s ię  losy  naszego  być albo  n ie  
być. W szystko  zaczę ło  s ię  w  roku 1997, 
k ied y  w ojew oda ko n iń ski zarzą d ził p r ze ­
kszta łcen ie  Z O Z -u  w  Sam odzie lny  P u b ­
liczny  Z a k ła d  O p ieki Zdrow otnej.

ciąg dalszy na str. 2

O p ty m is ty c z n y m i w y n ik a m i z a k o ń c z y ło  s ię  z a ­
p o w ia d a n e  na o s ta tn i p ią te k  s p o tk a n ie  tu rk o w s -  
k ic h  p rz e d s ię b io rc ó w . P o d s ta w o w y m  e fe k te m  
je s t  re a k ty w o w a n ie  p o w s ta łe j je s z c z e  w  lip cu  
u b ie g łe g o  ro ku  g ru p y  in ic ja ty w n e j, k tó re j c e le m  
je s t  p o w o ła n ie  T u re c k ie j Izb y  G o s p o d a rc z e j.

W io s n a  Iz b y
Na zaproszenie burmistrza Maria­

na Marczewskiego odpowiedziało 
ponad siedemdziesięciu turkows- 
kich przedsiębiorców i działaczy 
społeczno-politycznych. Na przyby­
łych na spotkanie czekały przygoto­
wane wcześniej projekty statutu Iz­
by oraz deklaracje przystąpienia do 
niej. I był to jedynie pierwszy, ale 
nie ostatni, jak się okazało —  prze­
jaw konstruktywnego podejścia 
władz miejskich do idei Izby Gos­
podarczej. Po oficjalnych wystąpie­
niach burmistrza Marczewskiego 
i starosty Mirosława Broniszewskie- 
go, którzy jednomyślnie podkreślali 
złą sytuację gospodarczą w regionie, 
jak i nie najlepsze perspektywy, ja­
kie rysują się przed miastem i po­
wiatem, o nowej filozofii myślenia 
i działania zgromadzonym przedsię­
biorcom opowiedział Dariusz Kału- 
żny —  prezes konińskiego oddziału 
Agencji Rozwoju Regionalnego.

W dalszym ciągu szansę spraw­
dzenia swoich umiejętności organi­
zacyjnych otrzymali lokalni przed­
siębiorcy. Bowiem oto dwaj najważ­
niejsi politycy lokalni - starosta 
i burmistrz dali przykład chwaleb­
nego samoograniczenia i po apelu 
tego drugiego, aby: „Izba została 
powołana i stała się trudnym i wy­
magającym partnerem dla władz 
miasta” , przewodniczenie zebraniu 
oddano inicjatorowi idei powołania

Izby, Janowi Millerowi. Wprawdzie 
współwłaściciel „Stolturu” podkre­
ślił wcześniej, że dotychczasowe re­
zultaty są poniekąd jego osobistą 
porażką, to jednak dał się namówić 
na podjęcie kolejnej próby. W swo­
im wystąpieniu zaznaczył, iż fakt 
nie powołania dotychczas w naszym 
mieście Izby Gospodarczej to strata 
wszystkich członków lokalnej spo­
łeczności. Konstruktywnym elemen­
tem spotkania okazali się również 
członkowie Turkowskiego Stowa­
rzyszenia Przedsiębiorców, którzy 
zaoferowali daleko idącą pomoc 
i wsparcie dla działań zmierzających 
do powołania Izby Gospodarczej. 
Do pewnego momentu zebranie to­
czyło się dość żywiołowo, a nawet 
chaotycznie. Dopiero wystąpienie 
Ryszarda Rychlika uporządkowało 
jego przebieg, gdyż zaproponował 
on podjęcie decyzji dotyczących 
składu grupy inicjatywnej, a co naj­
ważniejsze formalnego wyrażenia 
woli zebranych co do samego powo­
łania samorządu gospodarczego. Za­
akceptowanie tych propozycji przez 
środowisko było jednocześnie nało­
żeniem na siebie zobowiązania co 
do sfinalizowania tej trwającej już 
od lipca sytuacji, bowiem tym razem 
ewentualna porażka odsunęłaby 
kwestię Tureckiej Izby Gospodar­
czej na bliżej nieokreśloną przy­
szłość.
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dokończenie ze str. 1
— W tedy d ługu Z O Z -u  sprzed  p r z e ­

kształcenia w  w ysokości 913 .000  zło tych  
nie  uznano za  d ług  skarbu  państw a , ale  
za dług  w łasny szpitala. N ie  podp isa n o  
um ow y na św iadczen ie  usług  m ed ycz­
nych m iędzy dyrekcją  szp ita la  a w ojew o-

w fatalnym stanie), która kosztuje 
100.000 złotych. Poza tym nastąpiły 
zwolnienia.

— Z w aln ianym  w ypłacono odpraw y  
i ekw iw alen ty  za  za leg łe  urlopy na łączną  
kw o tę  33 5 .4 0 0  zło tych . P ien iądze  te m o ż­
na było  p rzezn a czyć  na b ieżące  fu n k c ­
jo n o w a n ie  szpitala, a koszty  za leg łych

Dyrektor Wacław Bednarek zapowie­
dział, że administracja szpitala wróci na 
dawne miejsce, a na oddziale zakaźnym, 
który nie jest w pełni wykorzystywany, 
powstanie oddział opiekuńczo-pielęgna- 
cyjny. Doktor Roman Jaworski zapropo­
nował szukania oszczędności we wpro­
wadzeniu motywacyjnego systemu wy­
nagradzania, zamiast stosowania jedna-

Godzina prawdy

Na koniec głos zabrał także 
Żurawiecki:

— K iedyś m ów iłem  byłe j pani d r  
tor szpitala, żeb y  n ie  za trudniała  lud
telefon od  posła  M arczew skiego. A
to przy ję to  oko ło  100 osób  (W  roku 1 
do  p ra cy  w  szp ita lu  p rzy ję to  76 
a w  1998  — 8 6  — red.) Uważani'
trzeba śc igać  za  dzia łania  niezg^i 
z  ustawą, k tóre  przyn io sły  n e g a r t  
sku tki finansow e. W  szpita lu  nie 
biznesplanu, an i struktury  organik1.| 
nej. Za taką sy tuację  w inni są “ i 
a nie ustawa.

dą. W  w yniku czego na dzień  31 grudnia  
1998 roku zad łużen ie  w yniosło  5 .249 .312  
złotych. D ług  ten tw orzy: 913 .000  zło tych  
— kw ota ta zosta ła  sp łacona  p rzez  szp i­
tal po  przekszta łcen iu  i za m ia st s tanow ić  
dług skarbu państw a , je s t  d ług iem  w łas­
nym ; 1.638.388 zło tych  — ko szt p ro w a ­
dzenia w ojew ódzkiego oddzia łu  za k a źn e ­
go  (choć było to za d a n ie  w łasne w o jew o­
dy, k tóry p rzezn a czył na ten ce l za ledw ie
15.000 zło tych); 867 .313  zło tych  — tyle  
kosztow ała m odern izacja  ko tło w n i z  w ę­
glow ej na gazow o-o le jow ą (kw otę  na to 
zadanie m ożna było  o trzym ać  w  W ojew ó­
dzkim  F unduszu  O chrony Środow iska , 
ale nie z łożono  takiego  w niosku); 
212.883 zło tych  — to  n ie  zap łacone  n a le ­
żności na P aństw ow y F u n d u sz R eh a b ili­
tacji O sób N iepełnospraw nych;
1.104.000 zło tych  — kw ota  w ynikająca  
z  n iedoftnansow ania  b ieżące j d zia ła lno ­
śc i szpitala.

Okazuje się, że nie wszyscy dłużnicy 
chcą czekać na zapłatę. Gazownictwo 
grozi odcięciem 1 kwietnia dopływu ga­
zu do kotłowni. Problemy są także z ene­
rgetyką i telekomunikacją. W sądzie nie­
długo może zapaść wyrok o zapłatę
900.000 złotych firmie „Cefarm” z Po­
znania. Tym niemniej spłacono zobowią­
zania w wysokości 187.500 złotych 
z pieniędzy, które miały być przeznaczo­
ne na restrukturyzację szpitala. Trudna 
sytuacja finansowa sprawia, że nie ma 
pieniędzy na wymianę windy (stara jest

urlopów  to wydatki, k tó rych  m ożna było  
uniknąć. D o  28  lu tego z  5 7  osobam i 
rozw iązano  um ow y o  pracę, da lsze  53  
o trzym ały  w ypow iedzenia, a ko le jne  48  
nie  będzie  m iało  p rzed łu żo n e j um owy. 
R eform a w iąże s ię  ze  zw olnieniam i, gdyż  
je s t  to  jed y n a  m ożliw ość  oszczędzania. 
C hcem y też spryw a tyzow ać  praln ię, ku ­
chn ię  i sp rzą tan ie  szpitala. N ied ługo  
sprzedany  zo s ta n ie  lokatorom  budynek  
m ieszkalny. M am y k łopo ty  z  trzynastą  
pensją , k tórą  w ypłacono, a K asa C ho­
rych p o trak tow a ła  ją  ja k o  p o życzkę  i za ­
grożona  była  w ypłata w ynagrodzeń za  
m arzec. Teraz ju ż  wiem, że  w ypłata  b ę ­
dzie  — powiedział dyrektor Bednarek.

Swoją opinię na. temat szpitalnych 
długów wyrażali także lekarze i osoby, 
które w jakiś sposób powiązane były z tą 
placówką.

— G eneza zad łużen ia  w ynika z  uzys­
kania  p rze z  Z O Z  sta tusu  jed n o s tk i sam o­
dzielnej. A  w ięc te  zad łużen ia  w ynikły  p o  
części z  b łędów  stra teg icznych  w ZO Z-ie.
Za tę sy tuację  p o w in ien  odpow iadać k to ś  |  
p e rso n a ln ie  p rze d  prokura torem . M am  |  
nadzieję, że  dyrekcja  zaw iadom i organy a 
śc igan ia  o po pe łn ien iu  przestępstw a . P o- 3 
za  tym, są  p e w n e  oddziały, k tóre  po w in n y  |  
p rzes ta ć  fu n kc jo n o w a ć  w te j strukturze. » 
Z  ko le i inne w ysunęły  się  na czoło  i są na  g 
p o zio m ie  kliniki. M oże  w arto inw estow ać  o 
w  te oddziały, k tó re  przyn io są  zysk, a n ie  £ 
w p u s te  śc iany  —- sugerował doktor Zbi­
gniew Miklas.

kowych premii dla wszystkich.
Zapały chłodził starosta Broniszewski:
— N ie  oczekujm y, że  w szystko da się  

za ła tw ić  w  trzy m iesiące. U czym y się, 
obliczam y koszty  dziennego pobytu  p a c ­
jen ta  w  szpitalu. N a  przyk ład  okazało  się, 
że  na jednym  z  oddzia łów  koszt pobytu  
pacjen ta  je s t  w yższy n iż  w poznańskim  
„ C ertu sie”. D yrektor B ednarek  zrezyg ­
n ow ał z  części sw oich  zarobków  na rzecz  
rem ontu  pom ieszczeń  adm in istracji 
w stare j części szpitala.

J
Jedynym pozytywnym faktem z u Jt 

łalności szpitala jest jego pełna ptynl,l'S 
finansowa za trzy miesiące tego rołj p 

— N ie  
cow ników  
na szansa, 
cjonować. 
niu daw nych długów, ja k o  długów  
państw a  — powiedział na zakońc2̂  
dyrektor Bednarek.

Anna l ^ \ \
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N adm ierna  s zyb ko ść  i b raw ura  by ły  p rzy c zy n ą  tra g i­
cznego w yp ad ku , do  k tó reg o  d o sz ło  26  m arca  w  Turku  na 
ulicy S zosa K o lska . K ie ru jący  s a m o ch o d em  p o n ió s ł 
śm ierć na m ie jscu , a dw aj p a sażero w ie  w  s tan ie  c iężkim  
p rze b y w a ją  w  tu rk o w s k im  szp ita lu .

A

Śm iertelny w ypadek
Kierujący samochodem osobowym 

marki Mazda 323 podczas wykonywania 
manewru wyprzedzania stracił panowa­
nie nad pojazdem. Samochód z dużą 
prędkością wypadł z jezdni, uderzył w la­
tarnię uliczną, płot metalowy otaczający 
ogródek posesji i uderzając w słup prze­
wrócił się na dach.

Przybyły na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia stwierdził zgon 37-letniego

mężczyzny, kierującego mazdą. Dwóch 
pasażerów w wieku 32 i 28 lat z ciężkimi 
obrażeniami ciała odwieziono do turk- 
owskiego szpitala. O dużym szczęściu 
może mówić czwarty z pasażerów, 18- 
letni mężczyzna, który z tego wypadku 
wyszedł bez obrażeń. Czynności wyjaś­
niające przyczyny wypadku prowadzą 
policjanci z KPP w Turku, pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej. B.K

„Sielska Dolina” z jakości!
Komisja IX edycji Prezentacji „Żyw­

ność” zdecydowała o przyznaniu produ­
ktom Okręgowej Spółdzielni Mleczars­
kiej w Turku serii „Sielska Dolina” - 
Konsumenckiego Znaku Jakości 1999. 
Wręczenie statuetki i dyplomu odbędzie 
się podczas uroczystej gali połączonej

z wystawą Prezentacje „Żywij0 
w salach warszawskiego hotelu 
pejski”, która odbędzie się 2212 
nia tego roku. , -Ą

Komisja obradowała w skła° g/-j 
żena Dykiel, Danuta Rinn, Anna. ^  
Barbara i Lech Falandyszowie .Gyt 
Kuroń. ps;

KRONIKA POLICYJNA
TU R E K

Od 17 do 20 marca w Turku
z placu na węgiel turkowskiego 
szpitala skradziono urządzenie do 
transportowania szlaki, wartości 
5000 złotych.

go. Po wyłamaniu zamka '
ściowych ukradł lodówką 1
gazową, deskę surfingowi, j |  
i wędki. Straty w wysoko^ j
złotych poniósł właściciel

W nocy z 22 na 23 mai-0'

W ubiegłym tygodniu odnalezio­
no ciągnik siodłowy lveco z naczepą 
i towarem, który w nocy z 21 na 22 
marca skradziono w Turku na ulicy 
Słonecznej.

tuszynie (gm. Brudzew') v j1
się do nowo budowaneg01 j  ^

J e .

f c '
%

Sprawca po wyrwaniu ok0^ ! ^  
wszedł do środka, skąd
warkę, wiertarki elektryc^ <j
piet kluczy hydrauliczny^1' *11. jj1®

W nocy z 24 na 25 marca
w Turku na ulicy Spółdzielców skra­
dziono fiata 126p o numerze rejest­
racyjnym KMC 42-44

obliczono na 1.000 złotyc11'

24

0|(

W nocy z 23 na
Krwonach (gm. Brudzę' ” j

N !

ny sprawca po wybiciu sZł' J

TE R E N
Od 10 do 22 marca w Skęcz- 

niewie (gm. Dobra) nieznany spraw­
ca włamał się do domku letniskowe-

nie włamał się do garażu*
wyniósł wiertarkę, prost0''̂  Jt^Et 
mpę wodną i.... 40 kg ^  •» ^ 51

Właściciel tą!
mienie wartości 1 . 3 0 0
rzowego.

4  kw ietni ' 3 '"et



Zabaw a w teatr
lVchk° rd0Wa ilo ®ć d w u d zies tu  czte rech  d ziec ięcych  zesp o łó w  tea tra l- 
lor terenu d a w n eg o  w o je w ó d ztw a  ko n ińsk ieg o , uczestn iczy ła  w  te- 
i  0C2nych kon fro n tac jach , które  o d b y ły  w  dob rsk im  Dom u K ultury.

:■ Dwudniową imprezę zainaugu-
I*Va' teatr ruchowo-słowny 

z Dobrej, spektaklem 
ypowieść o drzewie’ ’ według 

tytury reżyserskiej Marii Wit- 
"* 1 Konina. Instruktorka ze- 

'Patrycja Stencel, była jedno- 
"6 autorką scenografii i oprą.VC7no:---* • ' *;,^ m“zyęzne] spektaklu. W  dópo- 

lT '!.ow6j części prezentacji w y- 
W>uo jeszcze sześć teatrzyków
wezentujących domy kultury, 
if“ °>y,an>—  "  1

Jeszcze sześć
,, PĴcych dom, __ ,,

h pi’er«,caWet k'uby rolnika. Po 
'tyLdziafl-w. konfrontacjach jkiej, j, nzieci z Wólki Czepo-

Mo °d kiTku ,Z ■ .przedstawieńdo kilkunastu mi-
sinblL®0d2i.nneii '**,łLv *  przerwy,

! stofóJPH^gl^0 zjedli obiad
“ 1 miejscowej " ' 'wowej. . — j Szkoły 

Po południu jako 
ruchu[S ó w Wypnąpily ,ealry 1 Mielżvnif °mSPy Społecznej ;ntowa„ 1 Broniszewicach. 

J6 dzif.r; y Przez niepełnospra- 
N  się , sPektakl „Droga”, 
rSości 8u[ącym Przyjęciem salj tinK, wypełnionej po 
L̂ WaLl -brsk,e8o M—GOK- 
‘istawî j‘?.my .liczne grono 

m  wtau Powiatowych i do- 1 Wśtćd samorządowych.
Radv d .w'ceprzewodni- ‘OrzejPia,.”°W'atu Tureckiego 

HSla">ste Buki’ rePrezentują- ii i r°Wnit-, d w .a rd  Michalak i iskich p.Wydziału spraw oby-
Rady 77. przewodni-

Pierwszego dnia zaprezentowa­
ły się jeszcze trzy teatry z naszego 
powiatu. „Skrzaty” z władysła- 
wowskiego GOK przygotowane 
przez Małgorzatę Maleszę, przed­
stawiły „Wesele myszki i szczu­
ra” na podstawie wiersza W. Gro­
dzieńskiej „Były sobie koty dwa” . 
Autorem scenografii był Piotr 
Krawczyk, a oprawę muzyczną 
przygotował Janusz Szajrych. 
M—GOK w Tuliszkowie repre­
zentował teatr ruchowo-słowny 
„Puchatek” prowadzony przez 
Małgorzatę Grześkiewicz. Tulisz- 
kowianie przygotowali spektakl 
„Za ósmą górą” według scenariu­
sza Liliany Bardiejewskiej w sce­
nografii instruktorki zespołu. Te­
atr ze Szkoły Podstawowej w Pie­
karach (gm. Dobra) pokazał spek­
takl „Komu bez przyczyny rany”. 
Scenografię do przedstawienia 
przygotowała Anna Gajowiak, 
a opracowała go muzycznie in- 
stuktorka zespołu Marlena Jesio­
nek.

Po zakończeniu prezentacji od­
było się godzinne spotkanie war­
sztatowe, prowadzone przez ko­
misję artystyczną w składzie: An­
drzej Czerny — reżyser z Łodzi, 
Maria Witczak — instruktor d / s 
teatru kat. „S” i Jakub Pięgot 
— muzyk. Teatralny dzień w Dob­
rej zakończyło wręczenie dyplo­
mów uczestnictwa zespołom oraz 
upominków w postaci maskotek 
i słodyczy wszystkim uczestnikom 
konfrontacji.

Program drugiego dnia imprezy

nie różnił się od poprzedniego. 
Prezentacje rozpoczął dobrski tea­
trzyk „Koci pazur” ze spektaklem 
„Król Drozdobrody”, do którego 
instruktorka zespołu Elżbieta Ko­
walska, przygotowała scenografię, 
oprawę muzyczną i choreograficz­
ną. Turkowskim akcentem kon­
frontacji był teatr „Szept” z Miej­
skiego Domu Kultury prowadzony 
przez Sylwię Pawlak. W Dobrej 
pokazał ambitny montaż poetycki 
„Fotografia z życia”.

Kierownik artystyczny konfron­
tacji, Maria Witczak powiedziała 
nam, że najistotniejsza w tej teat­
ralnej zabawie jest edukacja dzie­

ci. Poznają tutaj często wartościo­
wą literaturę, pogłębiają swoje ho­
ryzonty i w pewnym stopniu uzys­
kują warsztat artystyczny. Na do­
datek w cudowny sposób spędzają 
czas, który ich rówieśnicy prze­
znaczają na bardziej prozaiczne, 
często bezsensowne zajęcia.

Organizatorami XXI już Kon­
frontacji Teatrów Dziecięcych by­
ły: Wojewódzki Ośrodek Upo­
wszechniania Kultury i Wystaw 
Artystycznych w Koninie i Miejs­
ko-Gminny Ośrodek Kultury 
w Dobrej, które poniosły więk­
szość kosztów związanych z ich 
organizacją. Dyrektor dobrskiego 
Domu Kultury Maria Ochocka 
zdołała pozyskać szereg sponso­
rów, którzy w większym lub 
mniejszym stopniu przyczynili się 
do uatrakcyjnienia imprezy. Byli 
wśród nich: Zakład Piekamiczo- 
Cukierniczy „Mark”, firma „Far- 
pol”, Nadleśnictwo Turek, KWB 
„Adamów”, Bank PKO SA Tu­
rek, „Energokabel”, GS Dobra, 
BS Malanów i Szkoła Podstawo­
wa w Dobrej. (art)

W  przerw ach w idzow ie  dzielili si w rażen iam i z obe jrzane­
go spektaklu

Czterech uczniów 
szkół podstawowych po­
wiatu tureckiego nagro­
dzono w finale W ojewó­
dzkiego Konkuru Recy­
tatorskiego i Plastyczne­
go dla uczniów szkół 
podstawowych, który 
odbył się w Strzałkowie.

Przed
W ierszydełkiem

W konkursie uczestniczyły 
dzieci z dawnego województwa 
konińskiego, które zwycięsko 
przebrnęły najpierw eliminacje 
gminne, a następnie powiatowe. 
W części recytatorskiej wzięło 
udział 35 dzieci, w tym powiat 
turecki reprezentowało dzie­
więć. W gronie piętnastu nagro­
dzonych i wyróżnionych recyta­
torów znalazła się Michalina 
Wilińska — uczennica Szkoły 
Podstawowej w Przykonie, któ­
ra prezentowała wiersz Haliny 
Poświatowskiej „Widziałam 
ostatnią pszczołę” . Wśród dwu­
nastu nagrodzonych prac plas­
tycznych znalazły się trzy auto­
rstwa: Renaty Pawłowskiej ze 
Szkoły Podstawowej nr 
5 w Turku oraz Aleksandry 
Witczak i Malwiny Korzenio­
wskiej ze Szkoły Podstawowej 
w Przykonie.

Wszyscy laureci wezmą 
udział w II Wielkopolskim Kon­
kursie Recytatorskim i Plastycz­
nym „Wierszydełko” , który od­
będzie się 30 kwietnia w Przy­
konie. (art)

’Echo Turku” od 
■himeru. Po kilku 
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patriotę, żeby nie po­
wiedzieć szowinistę 
bardziej martwiło 
mnie co z gazetą. Ma­
rnie widziałem szansę, 
by ktoś dotrzymał kro­
ku gazecie robionej 
poprzednio przez pana 
Piaseckiego. Przez ta­

ki cyniczny pryzmat patrzyłem 
na sprawę.

Teraz wiem, że niepotrzebnie 
się martwiłem. Gazeta, którą ro­
bi ten zespół jest trochę inna, ale 
powiem tylko, aby nie wygląda­
ło na lizusostwo, nie gorsza.

A teraz wychodzi sprawa ko­
lekcji zdjęć sprzedanych przez

j A rz y k r e  w y z w a n ie
Pan Piasecki. 
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pana Piaseckiego Muzeum. I je­
go publiczne oświadczenie, że 
je kupił i sprzedał i że była to 
zwykła transakcja handlowa. 
Myślę, że jak się jest redakto­
rem naczelnym tygodnika regio­
nalnego i samemu przez lata 
pasuje na człowieka, dla którego 
miasto i region są najważniejsze 
to nie handluje się — czytaj 
zarabia — na takim towarze jak 
zbiory zdjęć z historii miasta.

A teraz te wydrukowane 
przez was: oświadczenia o daro­
wiźnie a nie sprzedaniu zbiorów 
przez poprzedniego właściciela 
panu Piaseckiemu i wasza z nim 
— byłym właścicielem — roz­
mowa.

Jestem naprawdę wstrząśnię­
ty. Tu już nie ma cienia wątp­
liwości. Pan Piasecki jest oszus­
tem, który przywłaszczył sobie, 
czyli ukradł i sprzedał cudzą

własność. On zbiory dostał tyl­
ko dlatego, że był naczelnym 
„Echa”, wskazanym, jako oso­
ba zaufania społecznego w śro­
dowisku, przez kogoś właścicie­
lowi zdjęć. Pan Piasecki nad­
użył zaufania społecznego, za­
ufania właściciela zdjęć wyko­
rzystując cynicznie jego gest 
względem miasta. Wreszcie co 
może najmniej ważne wykorzy­
stał też moje zaufanie.

Pozostają pytania: co na to 
radni kolegi Piaseckiego — jest 
to dla mnie ważne, bo to „mo­
ja” opcja polityczna, no i co na 
to dyrekcja szkoły, w której 
uczy pan Piasecki. Nie bardzo 
bym chciał by moje dziecko 
uczył, czyli wychowywał, taki 
człowiek. Co sobie teraz myślą 
jego uczniowie i jak może on im 
teraz mówić o takich kwestiach 
jak: uczciwość, godność, honor, 
czy wstyd.

Rozpisałem się. Ale zajmijcie 
się jeszcze proszę panią Piasec­
ką — tą z muzeum. Postępek 
pana Marczewskiego jest nie do 
zakceptowania z paru powo­
dów. Dla mnie pamiętającego 
dawne czasy przeraża, że ten 
pan bezwstydnie i jawnie moty­
wuje zwolnienia — pani Piasec­
kiej — negatywnym stosunkiem 
do jego opcji politycznej! To 
ona ma kierować muzeum czy 
kochać określone ugrupowanie. 
Posunę się do taniego chwytu, 
ale jako przenośni, uzasadnione­
go czynem pana burmistrza: to 
może zechce on wrócić do in­
nych, dawniej stosowanych me­
tod i zachowań, z użyciem pałki 
włącznie.
(Nazwisko podaję do wiado­

mości redakcji)

Kolejne gimnazjum
Od września w Turku powstaną trzy gimnazja. Dwa prowadzo­

ne przez samorządy (w dotychczasowych szkołach podstawo­
wych nr 2 i 3), oraz nowe gimnazjum prywatne. Powstanie ono 
w Prywatnym Liceum Ogólnokształcącym na ulicy Komunalnej. 
Właścicielka szkoły, Anna Ornaf-Rusek otrzymała wszystkie 
pozwolenia i od września przyjmie w swoje progi pierwszych 
gimnazjalistów.

BRUDZYN

Pora na bunkry
Wybite w minionym roku (ponoć przez młodzież szkolną) szyby 

w brudzyńskich wiatach przystankowych, zastąpiono bardziej trwałą 
blachą. Pesymiści twierdzą, że i one nie będą w stanie wytrzymać 
uderzeń i kopnięć krewkich mieszkańców tych stron. Jeżeli tak się 
stanie, nasza ubiegłoroczna sugestia, aby w miejsce schludnych wiat 
postawić żelbetonowe bunkry, pozostanie jedyną sensowną alter­
natywą. (art)
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WŁADYSŁAWÓW p o d w y żk a  c en y  w ody. N ie

Janosik w  spódnicy
o k ra d a jm y  b ied n y ch  lu d zi 
w  b ia ły  d zień  - apelował.

Pod adresem spółki zajmu­
jącej się obsługą wodociągów

U chw alen ie  bud żetu  g m in y  na ten  rok, p od w yżka  cen  w o d y  oraz  
pow ołan ie  dw óch  o d d z ia łó w  g im n a zja ln y c h  w  W yszyn ie  i w  K unach  
były tem atem  os ta tn ie j sesji R ady  G m in y  w e W ład ys ław o w ie . O bradom  
przys łuch iw ali s ię  m ie s zka ń c y  O les in a , k tó rzy  liczyli na u tw orzen ie  
w łasn eg o  so łec tw a  i m ie s zka ń c y  W yszyn y , p o s tu lu jący  o u tw orzen ie  
w tej m ie jscow o śc i o d d zia łu  g im n azja ln eg o .

Radny Marek Pietrzak spy­
tał wójt Stanisława Kasprza­
ka, dlaczego do tej pory nie 
otrzymał kalkulacji kosztów 
produkcji 1 metra sześcienne­
go wody przez spółkę dzier­
żawiącą wodociągi gminne, 
choć taki wniosek złożył już 
w listopadzie ubiegłego roku. 
Wójt odpowiedział, że sprawa 
będzie omawiana w kolejnych 
punktach obrad.

Po raz drugi radni rozpat­
rywali wniosek mieszkańców 
Olesina o utworzenie nowego 
sołectwa. Wójt Kasprzak po­
wiedział, że Zarząd Gminy 
zdecydował nie stwarzać do­
datkowych kosztów, związa­
nych z utworzeniem nowego 
sołectwa, gdyż prosi o to zbyt 
mała liczba mieszkańców. Ra­
dny Henryk Kranc, w imieniu 
klubu radnych AWS poprosił 
o rozdzielenia sołectwa Leo­
nia i przyjęcie wniosku miesz­
kańców Olesina. W głosowa­
niu radni przyjęli propozycję 
Zarządu stosunkiem głosów 
11:9. Rozgoryczeni mieszkań­
cy Olesina opuścili obrady 
przekonaniu, że wójt gminy 
ich zawiódł.

Poprawki do projektu bu­
dżetu zgłosił radny Kranc, 
który proponował między in­
nymi zmniejszenie kwot prze­
znaczonych na administrację

bezrobotnych w ramach prac 
interwencyjnych, a uzyskane 
kwoty proponował przezna­
czyć na zajęcia pozalekcyjne 
z szkołach (5.000 zł), dla 
Szkoły Podstawowej w Ku­
nach (10.000 zł), na cmentarz 
komunalny w Kunach (15.000 
zł), na klub sportowy w Ku­
nach (2.000 zł), oraz zapropo­
nował, aby pieniądze ze sprze­
daży działek w Kunach oddać 
do dyspozycji Radzie Sołec­
kiej. W głosowaniu radni od­
rzucili zgłoszone poprawki 
i przyjęli budżet gminy. Do­
chody ustalono na 7.392.741 
złotych, a wydatki na 
7.004.073 złote. Nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami po­
stanowiono przeznaczyć na 
spłatę kredytów i pożyczek.

Największe kontrowersje 
wśród radnych z prawicy spo­
wodowała podwyżka ceny 
wody z 1,10 złotych do 1,20 
złotych za metr sześcienny. 
Wójt Kasprzak tłumaczył:

— W  T u liszko w ie , B r u d z e ­
w ie  i D o b r e j  is tn ie ją  za k ła d y  
g o sp o d a r k i  k o m u n a ln e j  d o to ­
w a n e  p r z e z  u rzęd y , a c e n y  w o ­
d y  n ie  są  ta m  n iższe , n iż  u  nas. 
P o za  tym  c e n a  w o d y  m u s i  b y ć  
w ię k sza  z e  w zg lę d u  n a  in fla c ję

Wójtowi sprzeciwił się rad­
ny Henryk Trocha:

—  T o  n ie  j e s t  u za sa d n ie n ie ,

d y  j e s t  w yższa . M u s i  o n a  w y n i­
k a ć  z  d o k ła d n e j a n a liz y  k o s z ­
tó w  p ro d u k c ji . W  zw ią zk u  
z  tym , w  im ien iu  k lu b u  r a d ­
n y ch  A W S  sk ła d a m  w n io se k  

' o  p o zo s ta w ie n ie  c en y  w o d y  
i śc ie k ó w  n a  d o ty c h c za so w e j  
w yso ko śc i.

Wójt Kasprzak wyjaśniał, 
że to nie jest podwyżka wody, 
ale „regulacja ze względu na 
inflację” . W imieniu rolników 
regulacji tej sprzeciwił się tak­
że radny Jan Kłysz. Stanowis­
ko radnego Trochy poparł Ma­
rek Pietrzak, który zauważył, 
że:

—  N a  ten  ro k  sp ó łk a  d z ie r ­
ża w ią c a  w o d o c ią g i p la n u je  a ż  
3 0 0  p r o c e n t  p o d w y żk i  w y n a ­
g ro d zeń . I  to  w szys tk o  p o k ry je

padło wiele słów krytyki. Ra­
dni zarzucali jej udziałowcom 
między innymi, że nie szukają 
oszczędności. W głosowaniu 
odrzucono wniosek Henryka 
Trochy o pozostawienie do­
tychczasowych cen i stosun­
kiem głosów 11 za i 9 przeciw 
cenę wody ustalono na 1,20 
złotych, a ścieków na 1,00 
złoty za metr sześcienny.

Radni wysłuchali rodziców 
z Wyszyny, którzy zapowie­
dzieli, że nie pozwolą, aby ich 
dzieci uczyły się w gimnaz­
jum we Władysławowie, od­
ległym od Władysławowa 
o 10 kilometrów. W imieniu 
rodziców do radnych apelował 
Grzegorz Ćwiek:

— N a sz e  d z ie c i w ięk szo ść  
ży c ia  b ę d ą  sp ę d za ły  p o za  d o ­
m em , tra c ą c  c za s  na  do ja zd y . 
N ie  m o żem y  k o sz te m  o szc zę d ­
n o śc i w  g m in ie  za b ie ra ć  im  
d ziec iń s tw a .

O oddział gimnazjalny 
w Kunach upomniał się Hen­
ryk Kranc, który przypomniał,

że rodzice z tej miejsco* 
żądali gimnazjum już p̂ ;, 
czerwcowej pikiety po  ̂
dem Gminy. Ostatecznie  ̂
zdecydowali o utworzeń1* 
działów gimnazjalnych" 
nach i Wyszynie, choć do* 
ca nie było wiadome 
uchwała będzie ważna. I 
decyzje dotyczące sieci 
miały być podjęte do 1-' 
ca.

Pod koniec obrad p°̂ ' 
szono diety dla sołtysuj 
do 24 złotych) oraz ęi*|j 
członków komisji antyajjj 
lowej (z 60 do 72 
miesięcznie, jeśli odbyh1 
co najmniej jedno PH 
nie). Radni unie"*] 
uchwałę o budowie
hali sportowej we
wowie. Na koniec głos  ̂
radna Teresa Górska: j 

— T y le  p a d ło  dzi&[\
o  tym , ż e  je s te śm y  >: 1
w a ln i d o  in n yc h  gmin­
n ie  p o w ie d z ia ł, ż e  jest 
d y n ą  g m in ą , k tó ra  nie11 < 
n ic  d la  nauczycie li. W .  1 

a n i d o d a tku  m o t y k i  
a n i  n a w e t z n iż e k  na prli: 
k tó r e  łą c zn ie  koszto* 
g m in ę  ty le , i le  wynosi n  
ry c za łtu  za s tę p c y  M$fj 
c za se m  w prow adza  5!!.
m ę, k tó r e j  skutkam i ■
o b c ią że n i n a u c z y c ie l  

Wójt Kasprzak
dział:

— P a n i  zachow uj1*  
z a s a d z ie  janosikow U ^
b ra ć  tym , a  d a ć  tatm

Radna potwierdził11.
—  P a n ie  wójcte< *

za  p o ró w n a n ie  m m e , 
sika . B y ła b y m  p ieN 1 '.
n o s ik ie m  w  spódnic) ,
d y s ła w o w ie  i z

samorządową, zatrudnianie ż e  w  in n y c h  g m in a c h  c e n a  w o - Rodzice z Wyszyny dopięli swego

ła b y m  bo g a tym , a 
b ied n ym . p i

A n n a 1

PRZYKONA PRZYKONA

Znów przyszła wiosna
Niewątpliwą oznaką nadejścia wiosny było rozpoczęcie przez 

uczniów Szkoły Podstawowej w Przykonie generalnych porząd­
ków wokół swojej szkoły. W ruch poszły szczotki pokaźnych 
rozmiarów, przy pomocy których z impetem zamiatali chodniki 
i przyszkolny parking. Wszystko to pod czujnym okiem sym­
patycznej pani nauczycielki. (art)

Przykonę odwiedzili przedstawiciele firm y „Piast- 
Europa” , która w im ieniu amerykańskiej Agencji 
„Partnerstwo dla Samorządu”  zajmuje się wdraża­
niem programu zarządzania strategicznego gminą.

Drogie szkolenie
W trakcie spotkania z przedstawi­

cielami Zarządu i Rady Gminy, 
określono harmonogram szkoleń. 
Będą one prowadzone z mieszkań­
cami gminy, którzy włączą się 
w opracowanie strategii jej rozwoju. 
Wójt Józef Zając liczy, że po kilku­
miesięcznej współpracy z Agencją, 
która miała dotychczas bardziej kur­
tuazyjny niż roboczy charakter, na­
stąpi przejście do konkretów.

W 25-dniowym cyklu zaplanowa­
nych spotkań weźmie udział około 
30 osób. Pierwsze z nich odbędzie 
się w dniach 19-23 kwietnia. Or­
ganizator postawi! wymóg, aby zor­
ganizować je poza miejscem zamic- 

~ szkania, by w ten sposób oderwać

uczestników od problemów życia co­
dziennego. Wiązało się to będzie 
z zakwaterowaniem i wyżywieniem 
wszystkich uczestników, za co zmu­
szona będzie zapłacić gmina.

Wójt przegląda oferty okolicz­
nych ośrodków wypoczynkowych, 
szukając tej najtańszej. Jednocześnie 
zastanawia się, czy „warta skórka 
wyprawki”. Prawdopodobnie pierw­
sze szkolenie zorganizowane zosta­
nie w Uniejowie, o jego dalszych 
losach zdecyduje Zarząd Gminy. Na 
razie pracownicy samorządowi i ra­
dni wypełniają kolejną ankietę, która 
zostanie przeanalizowana przez spe­
cjalistów z „Piast-Europa”, a wnio­
ski z niej zostaną przedstawione na 
szkoleniu. (art)

Hali nie
Brak pieniędzy ^jii
budowa gminnej 

towej we Władysławami 
ta pod znakiem zap) jĄ  
na nie otrzymał3 
z Urzędu KultUńj Ą  
i Turystyki w W'3
których uzależniona • I 
wa tego obiektu. .̂j 

Drugą przyczynami
z rozpoczętej już
brak pieniędzy W • flr 
W budżecie gminy J \
nie przeznaczono
niędzy na inwestycji1! 
to, że nie będzie k8 |jrt 
nie tylko budowa 
dysławowie, ale 13 \t’j
sali gimnastycznej

Wójt gminy, Sj8*1.1̂ 1! ni.
rzak zapowiada, żf J 
cja finansowa 
wi i jeśli Urząd Ku ^  
nej przydzieli do18
wę hali, wtedy \
wróci do rozpocZć . .
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N O K IA  5110  —  345 z ł + v a t , N O K IA  6110 —  549 z ł + v a t
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Będę się starał
Rozmowa z  B arto szem  S tach o w iak iem , dyrekto rem  M uzeum  R zem iosła  Tkackiego

'Turku

"Czy kierunek pańskich studiów w jakiś 
sPosób tączyl się z zainteresowaniami?

"  Moją pasją byta archeologia i historia. 
p°nieważ są to bardzo pokrewne kierunki 
'ozpocząlem studia historyczne.

Czy po ukończeniu studiów zastana- 
Wlal Sl? pan nad powrotem do Turku?
, ~~ Nie, mój powrót do rodzinnego miasta 
■ oczywisty. Chciałem wrócić do Turku 

1 Pracować jako nauczyciel historii. Po po- 
*rocit ziożytem podania o przyjęcie do pracy 
"e Wszystkich szkołach i instytucjach związa- 
. z kierunkiem moich studiów. Niestety, 
le u<ialo mi się znaleźć stałej pracy, a jedynie 

czas określony. Pól roku pracowałem 
l„ ^ole Podstawowej w Smaszewie, w Szko-
le Pod:'stawowej nr 5 w Turku, a ostatnio 

zk°le Podstawowej w Wyszynie.
o"  Jak dowiedział się Pan o propozycji 

Jęcta stanowiska dyrektora muzeum?
o dawno zapomniałem o podaniu 
g ię c ie  mnie do pracy w muzeum, które 
chat m w Grzędzie Miasta. Kiedyś przyje- 

cnt z Wyszyny do domu i dowiedziałem 
w nT ^St m°żiiwość otrzymania stałej pracy 
toiastfUm' ^ teS° co w>em> 10 w Urzędzie 

nie było innego podania.
'C zy j

Uu^Wpciu stanowiska dyrektora muzc-
jii Przed podjęciem ostatecznej decy- 
um g ię c iu  stanowiska dyrektora muze-

®nsultował się Pan z kimś?

— Nie było takiej potrzeby. Wreszcie trafiła 
mi się praca stała i nie było co konsultować.

— A nie obawiał się Pan, że odwołanie 
Grażyny Piaseckiej wywoła sprzeciw wielu 
mieszkańców miasta, którzy nie będą chcieli 
pana zaakceptować?

— Tak jest zawsze, kiedy nowy, młody 
człowiek zastępuje osobę doświadczoną, która 
zwłaszcza jak dyrektor Piasecka, coś znaczy 
w tym mieście.

— Więc nie zaprzecza Pan, że spotkał się 
z wyrazami niechęci?

— Było kilka nieprzyjemnych sytuacji, głó­
wnie z udziałem osób starszych. Ale teraz jest 
spokój.

— Jakie są pańskie plany w zakresie 
dalszego funkcjonowania muzeum?

— Przede wszystkim pragnę kontynuować 
pracę pani Piaseckiej. Chcę, żeby powstało tu 
swoiste centrum kulturalne, które będą od­
wiedzali zarówno ludzie młodzi, jak i starsi. 
Będę chciał nawiązać ścisłą współpracę ze 
szkołami i innymi placówkami, oraz z muzea­
mi regionu konińskiego. A jeżeli pozwolą na to 
fundusze, to także z muzeami z całego kraju. 
Planuję także organizować spotkania z cieka­
wymi mieszkańcami Turku i powiatu.

— Jak zamierza Pan zachęcić dzieci do 
odwiedzania muzeum?

— Przygotowaniem ciekawej wystawy i od­
powiednią zachętą nauczycieli. Wtedy nauczy­
ciele z ochotą przyjdą tu z dziećmi, które coś 
z takiej lekcji zapamiętają. Poza tym w przy­
szłości planuję organizować lekcje muzealne, 
z podziałem na grupy wiekowe. Chciałbym

Bartosz Stachowiak ma 27 lat. 
Ukończył historię na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
Obronił pracę magisterską na temat: 
„Powrót w styczniu 1920 roku części 
nie wyzwolonych obszarów Wielkopol­
ski do państwa polskiego’’. Studia 
ukończył dwa lata temu.

udowodnić, że muzeum to placówka, w której 
młody człowiek może się wiele dowiedzieć.

— Na co możemy liczyć w najbliższym
czasie?

— Planuję zorganizować wystawę z okazji 
Dni Turku. Chcę, aby wzięli w niej udział 
uczniowie ze wszystkich szkół. Byłaby to wy­
stawa — konkurs prac dzieci i młodzieży, 
których tematem byłby Turek.

— Piany są wspaniałe, ale na ich realiza­
cję potrzeba mnóstwo pieniędzy.

— Muzeum jest słabo dotowaną placówką, 
dlatego będę starał się zdobyć pieniądze od 
sponsorów. Na pewno zwrócę się o pomoc do 
wójtów i burmistrzów sąsiednich gmin.

— Odwiedzał Pan muzeum, kiedy dyrek­
torką była Grażyna Piasecka?

— Tak, byłam na wystawie o diabłach 
polskich i na wystawie rysunków Krzysztofa 
Pawlaka.

— Czy w swojej pracy będzie Pan korzys­
tał z pomocy i doświadczenia swojej po­
przedniczki?

— Pani Piasecka jest interesującą osobą, 
która znała się na tym, co robiła i robiła to 
solidnie. Z miłą chęcią skorzystam z jej facho­
wej pomocy i wskazówek, oraz z doświadczeń 
w nawiązywaniu kontaktów muzealnych.

— Czy podobnie będzie z członkami or­
ganizacji, które właśnie w muzeum mają 
swoje siedziby?

— Wszystkie organizacje mają wstęp do 
muzeum, tak jak to było za czasów pani 
Piaseckiej. W miarę możliwości będę starał się 
im pomóc.

Rozmawiała Anna Zawadka
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WYSOKI STANDARD 
I MOŻLIWOŚĆ WYBORU

R o zm o w a z  d yrekto rem  Z ak ład u  P rodu kcy jn eg o  P rzeds ięb io rstw a  „L IN D A ” w  C hrapczew ie  
m gr Z d z is ła w e m  K rzes iń sk im

°Czeki P°Źniona wiosna nie wyłącza z nas 
że możemy liczyć na dobrą 

na tPJ’,na ciekawszą ofertę klimatyczną, 
" dre»czyk emocji...

I “>żzu,,,,y'viście- że wiosna nawet późniejsza■ ^ykle H • ----"•wo.m nunvi jrvŁ.i»VjOŁU
I Cleta\viei; .a|f P°dstawy by liczyć, że będzie 

J * ładn ie j.

' Takżew iprzypadku „LINDY” ?

I k°lor i?  na wiosnę wielkie wrażenie robi 
szerza ACZnYch kwiatów, tak „LINDA” po- 

I»- . °wnież paletę wyrobów w ofercie, 
„̂ wszystkim na stałym najwyższym po- 

^ W muicmy jakość, ale wzbogacając
stanu6 wyr°by o elementy podnoszące vi. Qard mrv7».~.. -

n°rodnc

'Na,
ceny.

1 Pokład...
\  I)q

'ethie . v'pJ10,1!' jako jedyni w kraju w sys- 
J'lv'ierzchn\ ' Parowaliśmy zasadę, że 

oknie h'? skrzyclła i powierzchnia ramy 
, °Waą.p7 w jednej płaszczyźnie. Teraz 
rr^hzn 1Srny do produkcji okna, których 
'^Powierzchnia skrzydła jest cof- 

I ^kł Un̂ U P°wierzchni ramy. Funk­
ad p

' " • /  p.
r °duki

**• / 063/
cyjny Chrapczew

21-41-300

cje okna są nie zmienione, ale różnice w cenie 
istotne. Uelastyczniliśmy okuwanie. Prefero­
waliśmy system, że każde skrzydło jest uchyl- 
no-rozwierane. Teraz oferujemy skrzydła 
mieszane, czyli uchylno-rozwierane i rozwie­
rane. Ponadto przypominam, że polecamy też 
skrzydła montowane na stałe, co zależy od 
potrzeb i oczekiwań klienta. Wszystkie te 
przypadki różnią się od siebie ceną.

— Przypomina to trochę sprzedaż samo­
chodów; wersja podstawowa i doposażona 
o dodatkowe urządzenia podnoszące stan­
dard. Im ich więcej (ABS, poduszka powie­
trzna itp.) tym wyższa cena, ale przecież 
walory jezdne i silnik samochodu pozostają 
nie zmienione.

— Tak, to dobre porównanie. Przy zmianie 
filozofii oferty nie tracąc nic na jakości moż­
na uzyskać niższą cenę, co dla klienta jest 
niezwykłe istotne. Tym bardziej, że zapo­
trzebowanie na energooszczędne okna rośnie! 
Oprócz firm budujących nowe obiekty coraz 
częstszym klientem są spółdzielnie mieszka­
niowe, pojedynczy lokatorzy wymieniający 
stare nieszczelne okna na stolarkę PCV. Tak 
więc dobra stolarka trafia pod strzechy. Wie- 
lorakość rozwiązań, starania o obniżkę kosz-

Konin
Teł. / Fax. 244-50-15

tów produkcji daje nam możliwość obniżenia 
ceny przy zachowaniu wysokiej jakości.

— Za kilkanaście miesięcy „LINDA” 
będzie miała 10 lat. Jak Pan, kierujący 
zakładem od początku ocenia ten czas?

— Mnie jest trudno obiektywnie nań pat­
rzeć; powiem tylko, że zmiany są ogromne, 
a oferta niezwykle bogata. Oprócz PCV w sy­
stemie „VEKA” wykonujemy stolarkę alu­
miniową w systemach „REYNOLDS” 
i „SPECTRAL”. Na przykład w Polkowicach 
w obiekcie Royal Europa ściana fasadowa ma
6,5 m wysokości i 140 m długości, a szyba to 
antisol niebiąski. W ASS1DOMN w Starym 
Mieście koło Konina realizujemy ściany wy­
sokości 8,4 m, długości 28 m z szybą 6-14-4 
antisol zieleń. Mamy tak efektowne realizacje 
jak restauracje sieci KFC w Łodzi, Sopocie, 
Gliwicach czy w salonie Forda w Koninie. 
\V systemie „SPECTRAL” wymienię choćby 
zabudowę klatki schodowej w Urzędzie Wo­
jewódzkim w Koninie, czy stację benzynową 
ESSO w Żyrardowie oraz Grand Hotel w Ło­
dzi; okna trzy- i sześcioskrzydłowe w ilości 
220 sztuk. Łączymy systemy „REYNOLDS” 
i „SPECTRAL” jak na przykład w budynku 
administracyjnym elektrowni BEŁCHA-

Turek
Teł. / Fax. 21-41-371

TÓW. Podobnie jak w wielu innych realizac­
jach niezwykle udanie łączymy stolarkę alu­
miniową z PCV w systemie „VEKA”.

— I to wszystko estetyczne, kolorowe...

— ... i energooszczędne oraz bezpieczne. 
Gwałtownie zmienia się zapotrzebowanie na 
szyby zespolone. Pięć lat temu 90 proc. szyb 
opartych było na standardzie, czyli białym 
szkle typu „Float” o współczynniku przeni­
kania ciepła k=5,0. Dziś ponad 35 proc. 
stanowią szyby ze szkła niskoemisyjnego 
miękkopowłokowego. W nich współczynnik 
przenikania wynosi k=l,4, a z argonem nawet 
k=l,l. Dodam, że furorę robią szyby bez­
pieczne, to jest bardzo wytrzymałe na uderze­
nia, chroniące obiekty przed włamaniem 
i rozbojami! Do produkcji naszych szyb uży­
wamy szkła renomowanych firm „PILK1NG- 
TON” i „SAINT GOBAIN”.

— A więc także w „LINDZIE” wiosna?

— Tak, a wraz z wiosną rusza sezon 
licznych targów, na których „LINDA” pre­

zentuje swoje wyroby.
ZAPRASZAM ! '

M.C

Przykona 
Tel. 278-66-12

f ^ 0 r i ą do telefonów komórkowych: 
j „ . ^  łJhkt inform acyjny  ̂ :Turek, ul.

futerały od 25 zł, ładowarki od 30 zł 
Mickiewicza 6, tel. 0601 381001

D la  każdego klienta „E c h o  T u r k u ”  —  gratis

1999 r.



Skargi najlepiej na piśmie
p o d  num eram i: 244-31-00  wew. 133 
244-43-30.

— Co grozi lekarzom łamiącym Pr’ 
wo?

F u n k c jo n o w a n ie  s łu ż b y  z d ro w ia  w  n o w y c h  w a ru n k a c h  ro d zi s ze re g  
p y ta ń  i u w a g . W ie lu  c z y te ln ik ó w  „ E c h a  T u rk u ” p rz e k a z u je  nam  je  te le fo n i­
c z n ie  i lis to w n ie . C h c ą c  je  w y ja ś n ić  z w ró c iliś m y  s ię  d o  d o k to r  K ry s ty n y  
B a ra n o w s k ie j, d y re k to rk i o d d z ia łu  k o n iń s k ie g o  W ie lk o p o ls k ie j R e g io n a l­
ne j K a s y  C h o ry c h .

— O Kasach Chorych krążą wręcz 
legendy. Mówi się o setkach zatrud­
nianych osób, których zarobki pochła­
niają większość funduszy.

— P lo tk i o  w ysokości m oich  p o b o ró w  
dotarty  ju ż  do  m n ie  i p ra w d ę  p o w ied z ia ­
w szy sch leb ia ją  m o je j próżności. N ie s te ­
ty, są one da lek ie  o d  rzeczyw istości. 
Zarabiam  na p o zio m ie  lekarza  rod zin ­
nego, a m o i p o d w ła d n i p o d o b n ie  ja k  
p racow nicy  innych  za k ła d ó w  n aszego  re ­
jonu. W  kon ińskim  oddzia le  K a sy  C h o ­
rych za trudnionych  je s t  15 osó b  z  tego  
jed n a  trzecia  to n iedaw ni bezrobotni. 
D rugie  tyle  p rzeszło  do  n a s z  likw id o w a ­
nych instytucji by łego  w ojew ództw a ko ­
nińskiego. Ł a tw o  w yliczyć, że  na jed en  
z  p ięc iu  pow ia tów , k tó re  obejm ujem y  
sw oim  zasięgiem , p rzyp a d a  za ledw ie  
3  p ra co w n ikó w  K a sy  C horych.

— Czy w związku z tym nie czeka 
Pani oddziału rozbudowa? Może war­
to byłoby powołać filie powiatowe?

— O  tym  naw et n ie  m yślę, bo  fa k ty c z ­
n ie  p och łonę łoby  to zn aczną  część  śro d ­
kó w  przeznaczonych  na lecznictw o.

— Wśród mieszkańców powiatu tu­
reckiego krąży opinia o bałaganie pa­
nującym w Wielkopolskiej Kasie Cho­
rych. Jako przykład podąje się książe­
czki usług medycznych, które na na­
szym terenie zostały wprowadzone ze 
znacznym opóźnieniem w stosunku na 
przykład do byłego woj. sieradzkiego.

— K oncepcja  w prow adzen ia  tych  
książeczek  p o w sta ła  p rzed  k ilku  laty. 
D zięk i n im  m ia ły  być  zb iera n e  da n e  d o ty ­
czące  zapo trzebow ania  na u sług i m e d y ­
czne, a co za  tym  idzie, określone  koszty  
lecznictw a w  naszym  kraju. W  szeregu  
w ojew ództw  książeczk i te w prow adzono  
ju ż  p rzed  dw om a laty. W  innych, w  tym  
niestety  rów n ież w  konińskiem , n ie  zn a la ­
z ły  uznania w  oczach decydentów . Z a le ­
ga ły  na p rzyk ła d  w  p iw n ica ch  turkow s- 
k iego  szpitala, gd zie  c zęść  z  n ich  u legła  
zniszczeniu . W prow adzanie  ich obecn ie  
nie  m a ju ż  w iększego znaczen ia , a le  trze ­
ba j e  ja k o ś  w ykorzystać, w  końcu  k o sz ­
tow ały dużo  p ien iędzy.

— Pacjenci narzekają na niektórych 
lekarzy rodzinnych, którzy — jak

twierdzą — nie chcą ich kierować na 
badania specjalistyczne. Tłumaczą to 
limitami nałożonymi na nich przez ka­
sa chorych.

g a ln i dla pacjentów . O w szem , dyrektor  
m oże na p rzyk ła d  zapew nić  p o  18.00  
p o m o c  p o p rzez  pog o to w ie  ratunkowe, ale 
do tej godziny  m uszą  być  dostępn i leka­
rze.

— O koło  8 0  proc. p o trzeb  pacjen ta  
pow in ien  zaspoka jać  lekarz rodzinny. N a  
p o zo s ta łe  o trzym uje  s tosow ne środki. R ó ­
w nież do  m nie  do c ie ra ­
ją  in form acje  o  leka­
rzach, k tórzy  odm a­
w iają sk ierow ania  na  
spec ja listyczne  bad a ­
nie. Tw ierdzą  na p r z y ­
kład, że  kosztu je  ono  
k ilkanaście  złotych, 
a o d  K a sy  dosta li na  
n ie  za led w ie  złotów kę.
J e s t  to w prow adzanie  
pa c jen ta  iv błąd. L e ­
ka rz o trzym uje  z ło tó w ­
kę, a le  na każdego  p a c ­
jen ta  m iesięcznie, a m a  
ich średn io  oko ło  2,5  
tysiąca. J e że li  za ch o ­
d zi uzasadniona  p o ­
trzeba m oże  naw et 
p rzekro czyć  o trzym ane  
na ten ce l środki, li­
cząc na ich zw rot.

— Pewien pacjent sygnalizował 
nam, że przyjechał do niego z wizytą

— Dochodzą do 
nas także skargi na 
dostępność lekarzy rodzinnych.

— P o w in n i być  dostępn i p rzez  całą  
dobę. J e że li  n ie  m a ich w gabinecie, 
m uszą  być  osiąga ln i telefonicznie. J a k  
każdem u człow iekow i i im zdarza ją  się  
w ypadki losowe, un iem ożliw ia jące  p rzy ­
jśc ie  do  pracy. W ów czas p o w in n i zadbać  
o zastępstw o. N ie  m oże  dochodzić  do  
sytuacji, k iedy  p a c jen t odchodzi o d  drzw i 
gab inetu  z  p rzysłow iow ym  kw itkiem .

N a  w szelk ie  p y ta n ia  odpow iem y te le fo n iczn ie  
wilia doktor Baranow ska

- zape-

domową lekarz i wziął za to 50 zł. 
Działo się to przed 18.00. Inny, że jego 
syn, uczeń liceum, potrzebował za­
świadczenie do szkoły, za które lekarz 
wziął 30 zł.

— W szelkie czynności w ynikające  
z  zaw arte j z  K asą um ow y są bezpłatne. 
L ekarz pob iera jący  jakąko lw iek  opła tę  
pow in ien  w ystaw ić ra ch u n ek  J eże li tego  
n ie  robi, istn ieje  podejrzenie , że  działa  
niezgodnie  z  przepisam i.

— Najwięcej zastrzeżeń budzi funk­
cjonowanie nie sprywatyzowanych je­
szcze ośrodków zdrowia. Pacjenci 
twierdzą, że niektórzy z zatrudnionych 
tam lekarzy, pracują na starych zasa­
dach. Kilka godzin przyjęć w gabinecie 
i do domu.

— R ó w n ież d o  m n ie  dociera ją  takie  
sygnały. W  ich im ieniu  kon trakt z  K asą  
p o d p isyw a ł dyrektor turkow skiego  szp i­
tala. N ie  zn a czy  to, ż e  m ogą  być  nieosią-

— Gdzie mogą zgłaszać się pacjenci 
z pytaniami i skargami dotyczącymi 
funkcjonowania shiżby zdrowia?

— S karg i na jlep iej fo rm u ło w a ć  na  
p iśm ie  i k ierow ać je  p o d  adresem : W iel­
kopolska  K asa C horych oddzia ł w  K o n i­
nie, ul. Szpita lna  45, 62-500  Konin. S k a r­
żącym  zapew niam y pe łną  anonim ow ość. 
O dpow iedzi na py tan ia  udzielam y te le fo ­
n iczn ie  w  godzinach  o d  8 .0 0  do  16.00

Jestem matką „Kaczkowej” ma­
turzystki i aby nie zaszkodzić jej 
tym listem proszę o anonimowość. 
Nie prowadzę ścisłych statystyk 
w żadnej dziedzinie. Przeraża mnie 
fakt zaliczonych egzaminów matu­
ralnych w ZSR w Kaczkach w poró­
wnaniu z Turkiem, w roku szkolnym 
1996/ 97. (podaję za „Echem” cho- 
6

ciąż nie mam już tego numeru.) 
W Kaczkach bardzo duży procent 
uczniów nie zaliczyło egzaminów 
maturalnych, a w szkołach w Turku 
odpadały tylko jednostki. Do dziś się 
zastanawiam, czy z tych „okrzyk­
niętych” Kaczek wychodzą same 
tumany, czy poziom jest zbyt niski 
aby podołać tematom (zadaniom) 
maturalnym, czy po prostu nauczy­
ciele nie potrafią nauczyć? Nie 
wiem o czym świadczy mała zdawa- 
lność egzaminów dojrzałości. Rozu­
miem ZSO w Turku, możliwe, że to 
szkoła dla zdolnych i wybranych, ale 
w technikum też o „niebo” lepiej 
zaliczyli egzaminy dojrzałości.

Pisząc, mam nadzieję, że Państ­
wo uczulicie nauczycieli z Kaczek, 
aby serio, ale z pedagogiczną doj­
rzałością podeszli do kolejnych eg­
zaminów, które już tuż, tuż. Pragnę 
donieść, że maturzyści z Kaczek są 
po „małych” maturach, które za­
miast ich pozbawić stresów, właśnie 
już zaczęły stresować.

Nie, ja nie chcę usprawiedliwiać 
tych co robią błędy ortograficzne, 
ale nie wierzę, że uczniowie z Turku 
ich nie robią. Za jeden błąd czy trzy 
to niedostateczna ocena, jeśli na te­
mat ( a może trochę na temat) pisze 
się prace maturalne na kilkanaście

— Skrupula tn ie  g rom adzim y w szf$  
zg łaszane  nam  skarg i i krytyczne  WW| 
p o d  adresem  lekarzy. B ęd ą  one i>ri" 
p o d  uw agę p rzy  podp isyw an iu  przyslb■ 
kontraktów . W  szczegó ln ie  drastyczni 
przypadkach  istn ieje  m ożliw ość  n“lr .  
m iastow ego zerw ania  kontraktu. ^
w iecka K asa  C horych skorzystała z
ju ż  kilkakrotnie.

leki— Czy po dokonaniu wyboru 
rza rodzinnego można z niego ziw  
nować i wybrać innego?

k
— D o końca m arca  m ożna to z“ 

bez ograniczeń  i jak ichko lw iek  kotJ, 
wencji. P óźn ie j w iązać się  to 
z  n iew ie lk im i op ła tam i manipulacylV ‘ 
w  K asie  Chorych.

oV>f— Ludzie są również zaniepo*1' 
dopłatami w zależności od stoPni:1 
ferencyjności szpitala.

— O becnie  dopłat takich nie nU>1 j 
wiadomo, czy k iedyko lw iek  będą■„..u:.J......le pob iera ją  jed yn ie  p ien iądze  za
ponadstandardow e ja k  na przykład 
wizor, po jedyncza  sala, dyżur p i c i f l  
rki p rzy  łóżku itp. N a  to pacjenci to 
pow inn i o trzym yw ać rachunki.

— Mieszkańcy terenów połowa 
na pograniczu województwa Kkj* 
chcieliby wiedzieć, jaką mają "'J 
wość leczenia się w tamtejszychs ' j 
lach.

— W  tym roku, k tó ry  je s t " , ji 
przejściow ym , w szyscy uzależnić1111 i  
śm y o d  rodzim ych kas chorych, a

rOW\dzę, aby b y l to p o w ó d  do r0'.'M
p o n iew a ż w ielkopolskie  szpitale 1 

zapew nia ją  pełen  za kres usług  ** •*
nych. J e że li jed n a k  w ystąpi uzasO 1r j  .
przypadek  korzystania  ze  św iaac l„

ićdycznych w  innym  województwie, J
m ożliw ość  ubiegania  s ię  o zwrO>,t ka­

leczenia. W  p rzyszłym  roku
do"*.istaniala m ożliw ość  w yboru  

K asy C horych. W iązać się  to 
nak z  w yborem  lekarza rodzinn 
terenie  innego w ojew ództw a.

I I

— Jakie konsekwencje c > y
dzi, którzy do końca marca n|C 
rą lekarza rodzinnego?

: k tó łj— Jed yn ie  takie, że  lekarz  
bardziej by im odpow iadał, b r . Ą  
ju ż  nadm iar pacjen tów . WówcZ
szen i będą udać się  do innego• ...
lekarza  m ożna  dokonać w  doW °ty
sie, na p rzyk ła d  dopiero  wtedy, w-
zachoruje.

Rozmawiał Andrzej Ir

&stron czasem. Może lepiej 
nąć średnią z prac z 
skiego. Nie wszystkich st&  a 
świadczenia o dysleksji czy w 
grafii.

A tak między nami to ■ ^  
piśmie czasem trafia się  ̂
nie ortograficzny) i co, caJa j 
na nic? ... Ą

Pr

Pr;
K

Błagam przypomnij01̂ ,, 
wszystkim nauczycielom sP^jr

Pr;

jącym prace maturalne, , A  
lat jest sześć ocen a nie J6 
dwie.

Mi
4

Z góD fjir
Nazwisko znańe ^

4 kw ie tn ia



ECHO TURKU

:r«H
<e$
Ki-

i*

iojf
iaC

o»!
M
n#

tW*

i
<
K !

*»<

d?<

,OT^C,

■ $ Ą Ą $

Ą
Ą
ł

Herbert Summer z wizytą w mleczami

Sery w  polskim  guście
Zgodnie z oczekiwaniami Rada Nadzorcza Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w poniedziałek, 22 

^arca uchyliła podjętą misiąc wcześniej uchwałę, która jak pamiętamy przyjmowała ofertę firmy 
Hochland. Sytuacja tym samym powróciła niejako do punktu wyjścia.

Zarówno francuski Bongrain jak i ba­
warski Hochland muszą raz jeszcze zło­
żyć swoje oferty dotyczące stworzenia 
spótki z turkowską spółdzielnią, a jej 
Jonkowie będą mieli możliwość wnik­
liwego zapoznania się z obiema prepozy­
tami. W tym też kontekście widzieć 
należy wizytę Herberta Summera w na- 
szym mieście — dyrektora do spraw 
Produkcji i zarazem jednego z pięciu
Bonków zarządu firmy Hochland AG. 
Zazn-
stonki.

naczyć może należy, iż gość jest

od Z2 lat
w«- Ko

lem rodziny w której posiadaniu
jest bawarskie przedsiębiorst- 

rzystając z wizyty w Turku jed- 
ne®° z szefów Hochlandu, redakcja po- 
Pfosiła go o wypowiedź.

°d jakiego czasu można datować 
zainteresowanie pańskiej firmy Okrę- 
8°W:ł Spółdzielnią Mleczarską
* Turku?

zlożyi,Z- ^  miesiącami i wtedy też 
c*as

Pierwsze kontakty rozpoczęły się 
;ór,
y wstępną ofertę, która wów- 

ak •.P0zosl!'ia bez odpowiedzi. Brak re­
ty^1 Ze strony poprzedniego kierownict- 

■urkowskiej mleczarni zrozumieliśmy 
lalą • zainteresowania dalszymi kon-
ta|a!lrr''' P° koniec ubiegłego roku kon

i wtedy teżodnowione 
pr -y nową ofertę.
;?P°zycję tą Rada Nadzorcza, uznała

— Co Pan sądzi o obecności macie­
rzystej firmy na rynku polskim.?

— Najtrafniej byłoby powiedzieć, że 
utrafiliśmy w polski gust, a to oznacza, 
że sprawdziły się zarówno receptury, 
struktury organizacyjne jak i nasze do­
świadczenia wynikają­
ce ze współpracy z do­
stawcami. A chciałbym 
zauważyć, że współpra­
cujemy zarówno z rol­
nikami którzy dostar­
czają nam mleko jak 
i ze spółdzielniami pro­
dukującymi sery dla 
Hochlandu. W obu 
przypadkach, korzyść 
odnoszą dostarczający 
mleko rolnicy, otrzy­
mujący za swój towar 
ceny o ponad przecięt­
nej wysokości.

— A gdyby Pan tak 
zechciał przedstawić 
w porządku chronolo­
gicznym dotychczaso­
we osiągnięcia firmy 
Hochland w Polsce?

— Dla przeciętnego konsumenta 
znak firmowy Hochland kojarzy się 
przede wszystkim z serkami topionymi 
i twarogowymi. Czy tylko do tego typu 
wyrobów ogranicza się asortyment 
produktów Pańskiej firmy?

— Hochland jest firmą serowarską 
która opanowała produkcję szerokiej ga-

za baJkak wiadomo —
ardziej

jeszcze miesiąc temu

s0vvê a .̂ ak *>an oceniłby dotychcza-

eJ interesującą od konkurencji. 

s , J le °d poniedziałku jest nowa 

: ^darzenia?

landuZaWS2e sHdziłem, że oferta Hoch- 
sltjC|) j6*’ korzystna zarówno dla turkow- 
Njestet° n'ków jak i dla samej mleczarni, 
tych r y:.nie wszystkich zdołaliśmy do 
e'ei"ent̂  Przekonać’ dlatego też pewne 
zrnjeni  ̂ w naszej propozycji zostaną 
się ty ne- Ale nie chciałbym wdawać 
kUten SZczególy aby nie ułatwiać kon- 

CJI Udania.

— Spółka Hochland 
Polska została zarejest­
rowana w grudniu 
1993, po czym kupiła 
surowe mury rozpoczę­
tej budowy w Kaźmierzu Wlkp. Na plac 
inwestycyjny weszliśmy w listopadzie 
1994 roku, a już w 8 miesięcy później 
rozpoczęliśmy tam produkcję serów. Po­
czątkowo zatrudnialiśmy 74 pracowni­
ków, aby dojść dzisiaj do ponad 300 
zatrudnionych, których wysiłek pozwolił 
zdominować polski rynek serów. Produ­
kcja serów naszego zakładu w Kaźmie­
rzu jest dwanaście razy większa niż 
w mleczarni w Turku.

— Z a w sze  sądziłem , że  o ferta  H o c h la n d u  je s t  korzystna  
zarów no  dla tu rk o w k ic h  ro ln ikó w  j a k  i d la sa m e j m lecza ­
rn i

my serów i oprócz wymienionych produ­
kujemy między innymi sery twarde, pleś­
niowe typu brie i camembert. Oczywiś­
cie w Polsce — jak już wspomniałem 
— zdominowaliśmy rynek serów topio­
nych. Oprócz serowarstwa mamy rów­
nież dział zajmujący się produkcją wąs- 
kospecjalistycznych maszyn do produk­
cji serów. Kompletujemy również całe 
linie produkcyjne, jak i wyposażenie fab­
ryk. Chociażby fabryka w Kaźmierzu

Obiecują bezpieczeństwo
i . 2w ią zk uOry z p la n o w a n ą  b u d o w ą  p a liw oc iąg u  z P łocka do O strow a W ie lkopo lsk iego ,

P r2ejd2ie p rzez  trzy  g m in y  p o w ia tu  tu reck ieg o : P rzykonę, D ob rą  i K aw ęczyn , ich 
zd e c y d o w a ły  o d o k o n an iu  zm ian  w  m ie jscow ym  plan ie  zag o sp o d aro w an ia

*estr2,
Din

.Odcinka rurociągu o średnicy 
temelrów’ klóry przebiegał będzie 

Hóty 8^'ny wyniesie około 25 kilo- 
^ k t o ^ ę  powiatu tureckiego 
| tzykon;3r^ °kolicach wsi Ewinów gm. 
V ;  â*ci pobiegnie wzdłuż drogi 

Pszczyn z Bądkowem, a na-
.Kreci u# i.:_____ i... r ^ . i .  •

r*i
\
W
V ,cach

e nnego .

r* We--^ 1 w trunku Dobrej. Tuż
JSc‘eni W Praniofi miasta nr/.w granice miasta prze- 

dals>Slan*e Przez rzekę Teleszynę. 
■ °koljc Za trasa przebiegała będzie 

WS' ^*'kulice i Potworów, 
'Jejów £ ^'ewieruszki, Wojciechów,
ky/jl, 4zary. Marcjanów, Będzie-

e tnj a 1999 rok

chów, a wpobliżu Stanisławy wkroczy na 
teren gminy Lisków.

Budowa paliwociągu, która być może 
rozpocznie się już jesienią tego roku, 
wymagała będzie zajęcia pasa gruntu 
wzdłuż jego trasy o szerokości 18 met­
rów na terenach otwartych (grunty orne, 
łąki, pastwiska) i 1 4  m na terenach leś­
nych. Inwestor zastępczy, którym jest 
warszawski „Inwestgaz” zapewnia, że 
w ramach robót ziemnych z pasa gruntu 
o szerokości 6-7 m zdejmowany będzie 
humus i składowany w wydzielonych 
miejscach. Po zakopaniu rur zostanie

rozplantowany na tym terenie, przywra­
cając go w ten sposób do stanu pierwo­
tnego.

Rury zostaną ułożone na głębokości 
około półtora metra. Wszelkie uszkodzo­
ne układy drenarskie i kolektory będą 
odtworzone. Żeby było to możliwe, ruro­
ciąg w tych miejscach zostanie głębiej 
zakopany. Na terenie wsi Ugory gm. 
Dobra usytuowana zostanie stacja zasuw. 
Na jej potrzeby wywłaszeniu ulegnie 
teren o pow. 300 m kw. Dla zapewnienia 
niezawodności pracy rurociągu przewi­
duje się ułożenie wzdłuż trasy jego prze-

powstała w oparciu o doświadczenia i te­
chnologię firmy Hochland.

— A jaką produkcję po ewentual­
nym związaniu się ze Spółdzielnią 
z Turku zamierzacie uruchomić w tu­
tejszym zakładzie?

— Przede wszystkim chcielibyśmy 
kontynuować produkcję dotychczaso­
wych marek tzn. serów camembert i brie, 
rzecz jasna pod turkowskim znakiem 
firmowym. A tą ofertę proponujemy po­
szerzyć o takie produkty które przyniosły 
nam na rynkach europejskich najwięcej 
korzyści. Mam na myśli przede wszyst­
kim ser feta i serki twarogowe, których 
receptury uwzględniają preferencje pol­
skiego podniebienia. Jestem przekonany, 
że z pomocą kolegów z firmy Hochland 
Polska udałoby się nam zapewnić sukces 
tak tutejszej mleczarni, jak i naszej fir­
my.

— Czy mógłbym prosić o przybliże­
nie prawno — organizacyjnego chara­
kteru firmy Hochland.

— Założona przed 72 laty firma jest 
przedsiębiorstwem rodzinnym, należą­
cym do rodziny Summerów, a na rynku 
niemieckim obecna jest w postaci spółki 
komandytowej, jak wiem formy prawnej 
niezbyt w Polsce popularnej. Natomiast 
aby funkcjonować na rynkach między­
narodowych powołana została Hochland 
Spółka Akcyjna. Od razu chciałbym za­
znaczyć, że firma nasza nie musi funkc­
jonować na giełdowym rynku kapitało­
wym. A to oznacza, że możemy prowa­
dzić bardziej długofalową politykę in­
westycyjną, bowiem jesteśmy niezależni 
od presji akcjonariuszy, którzy co roku 
oczekiwaliby korzystnych wyników eko­
nomicznych.

— Czy inwestujecie na rynkach wy­
sokiego ryzyka?

— Właśnie przed miesiącem ruszyła 
produkcja w naszym zakładzie w Rumu­
nii.

— Dziękując Panu za wypowiedź 
pozostaje nam życzyć powodzenia 
w ubieganiu się o sympatię turkows- 
kich spółdzielców.

Rozmawiał 
Andrzej Jarek

biegu, kabla światłowodowego. Będzie 
on służył przekazywaniu informacji o ci­
śnieniu, temperaturze i gęstości przesyła­
nego paliwa.

Wśród mieszkańców Dobrej pojawiły 
się obawy, czy rurociąg biegnący przez 
obszar chroniony w dorzeczu Teleszyny, 
nie wpłynie niekorzystnie na stan środo­
wiska. naturalnego. Inwestor uspokaja 
i wymienią szereg rozwiązań proekologi­
cznych. które zamierza zastosować by 
wyeliminować ewentualny negatywny 
wpływ na środowisko. Do budowy użyte 
zostaną rury ze stali o podwyższonej 
wytrzymałości, które łączone będą wyłą­
cznie za pomocą spawów. Zastosowana 
będzie zarówno bierna (izolacja) jak 
i czynna (katodowa) ich ochrona anty­
korozyjna. Na przejściach drogowych 
zostaną zastosowane rury ochronne, 
a w miejscach gdzie zaistnieją trudne 
warunki techniczne, rury o grubszych 
ściankach.

(art)
7
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Potrafi dać szczęście ludziom i pragnie im pomagać.
Sam kontakt z nim daje poczucie odprężenia i powrotu do zdrowia.

Szukam przyczyny bólu 
i likwiduję dolegliwości

Z mgr Józefem Jankowskim, bioenergoterapeutą, hipnotyzerem rozmawia Joanna Gawrońska.
Jó zef Jan ko w ski je s t jed n ym  z n ie licznych , a m oże jed yn ym  te rapeu tą , który z pow odzen iem  i zn a jo m o śc ią  stos1 

hipnozę.
Jest h o lis tyczn ym  u zd ro w ic ie lem  „c ia ła  i d u s zy ” , jako  sw oje m otto  w yzna je  zasad ę  „w ybacz, zan im  zostać  

skrzyw dzony, bo g o ry c z  i ból rodzi c h o ro b ę ” .

— Jacy ludzie Pana odwiedzają?

— Do mnie — jako hipnotyzera 
•— przychodzą ludzie z nałogami, którzy 
często wykorzystali już wszelkie dostęp­
ne środki, a mimo to nałóg pozostał. 
W mojej terapii widzą niejednokrotnie 
ostatnią szansę powrotu do pełnego zdro­
wia zarówno fizycznego, jak i psychicz­
nego. Pomagam skutecznie w pozbyciu 
się nałogu palenia, picia alkoholu, niepo­
trzebnej otyłości, jak również w tak trud­
nych przypadkach jak homoseksualizm, 
fobie, lęki, epilepsje, moczenie nocne 
u dzieci.

— Możliwości psychiki ludzkiej 
i podjęcie walki przez organizm są ko­
nieczne. Znam pozornie nieuleczalne 
przypadki, w których sam byłem zdzi­
wiony szybkością regenerowania się or­
ganizmu i powrotem do zdrowia. Jeden 
z moich młodszych „podopiecznych”, 
Arek, od urodzenia chorował na astmę 
o podłożu alergicznym. Zrozpaczona 
matka po wyczerpaniu wszelkich dostęp­
nych środków przyszła do mnie po po­
moc. Po każdym kolejnym spotkaniu 
dziecko czuło się lepiej. Dzisiaj przy­
chodzi tylko na kontrolę. Alergiczny ka-

— Na czym polega 
pomoc przez hipno­
zę.'

— Hipnoza jest 
często stanem porów­
nywalnym do snu 
— w rzeczywistości 
jest to stan pogranicza 
rzeczywistości i snu.
Człowiek poddany hi­
pnozie przez cały czas 
zachowuje pełną 
świadomość tego, co 
się wokół niego dzie­
je. Naukową definicję 
hipnozy sprecyzowała 
Komisja Brytyjskiego 
Towarzystwa Lekars­
kiego określając ją ja­
ko przejściowy stan świadomości wywo 
łany sugestią hipnotyczną.

I

— Jaką rolę odgrywa hipnoza 
w procesie uzdrowienia ludzkiego or­
ganizmu.'

— Każdy człowiek posiada klucz do 
własnego umysłu, dzięki któremu może 
uzyskać dostęp do nieograniczonych mo­
żliwości tkwiących w jego własnej psy­
chice. W momencie przystąpienia do 
terapii zapoznaję się wnikliwie i długo ze 
stanem chorobowym i jego przyczynami. 
Następnie wprowadzam organizm w stan 
hipnozy. Kiedy ten stan zaistnieje, pod­
daję osobę wcześniej opracowanej suges­
tii, która zwalcza ból, przywraca równo­
wagę organizmowi, wzmacnia bariery 
odpornościowe. Organizm nabiera sił do 
walki z chorobą. Nie na darmo mówi się, 
że „w zdrowym ciele zdrowy duch” , 
wszak psychika ma ogromną moc od­
działywania na ludzkie ciało fizyczne. 
Podłożem wielu chorób są stresy, lęki 
fobie, zapracowanie, sytuacje, z którymi 
ludzie nie potrafią samodzielnie sobie 
poradzić. Należy uzdrowić ducha, czyli 
odstresować, poszukać w hipnozie przy­
czyny stanu chorobowego i dopiero wte­
dy zacząć proces uzdrawiania. Jeśli ktoś 
chce pozbyć się lęku, depresji czy nało­
gu, konfliktowości, stresu, szuka w stanie 
hipnozy w swoim życiu tego momentu, 
w którym tkwi przyczyna jego choroby.

— Czy zatem wszystko da się wyle­
czyć hipnozą? 
o

tar, astma, nierówny oddech i praca serca 
unormowały się. Z kolei u 25-letniej 
kobiety wykryto torbiel na prawym jaj­
niku. Lekarze zalecili operację, jednakże 
kobieta nie wyraziła zgody i zwróciła się 
do mnie. Dzisiaj jest mężatką i ma zdro­
wego synka.

Kolejny list od kobiety, która przez 10 
lat cierpiała na ciągłe uporczywe bóle 
głowy. Nie pomagały żadne środki. Mia­
ła trudności w pracy. Po kilku zabiegach 
bóle pojawiały się już sporadycznie, po 
czym ustały zupełnie.

Listów z podziękowaniami otrzymuję 
bardzo dużo. Prostata, hemoroidy, nad­
ciśnienie tętnicze, choroby kobiece. Jest 
nawet list z Francji z podziękowaniami 
za pomoc w usunięciu epilepsji u 10- 
letniego chłopca.

Przerzucamy kolejne listy z podzięko­
waniami, niektóre pokryte kaligraficz­
nym pismem, inne nabazgrane nieporad­
nie, wynotowujemy kilka :

„(...) jąkałam się od dziecka. Wstydzi­
łam się, po kilku seansach przestałam się 
jąkać. Zawsze będę wdzięczna panu Jan­
kowskiemu (...)”
„(...) największym moim problemem by­
ło nadciśnienie tętnicze i cukrzyca. Czu­
łam się coraz gorzej. Poszłam po pomoc 
do pana. Jankowskiego. Ten cierpliwy, 
wspaniały człowiek pomógł mi. Od tej 
pory po każdej wizycie czuję się coraz ■ 
lepiej. Dzisiaj, mogę pracować i czuję się 
dzięki temu bardzo dobrze. Spadło mi ' 
ciśnienie, cukier utrzymuje się na stałym 
poziomie. Bardzo dziękuję ”

moja Kasia czuje się dużo lepiej

psychicznie i fizycznie. Widzi lepiej, 
ustąpiły ciągłe migreny i katary. Przed 
wizytą u pana Jankowskiego ciągle była 
na zwolnieniach lekarskich, opuszczała 
naukę. Dzisiaj jest uśmiechnięta i zdro­
wa, a wszystko to zawdzięcza temu prze­
miłemu Panu” .
„(...) tragedia w rodzinie, nieszczęśliwa 
żona i dzieci, piłem coraz bardziej. Żona 
usłyszała o panu Jankowskim. Niemalże 
siłą mnie tu przyprowadziła. Po kilku 
seansach odzyskałem wiarę w siebie i ży­
cie. Pojechałem do Częstochowy, złożyć 
podziękowania za kontakt z tym człowie­
kiem. Dzisiaj pracuję, mam rodzinę i za­
wsze pamiętam komu to zawdzięczam” .

— Czy hipnozie może poddawać się 
również młodzież?

— Oczywiście. Dzieci i młodzież bar­
dzo łatwo wchodzą w trans i jest to dla 
nich odprężające i korzystne dla zdrowia. 
Hipnozę stosuje się u nich w leczeniu 
problemów wychowawczych, kłopotów 
w nauce, zapamiętywaniu i uczeniu się. 
Usuwam jąkanie, stresy, nieśmiałości, 
zatory psychiczne powodujące moczenie 
nocne, lęki, nerwowość i konfliktowość. 
Efekty są doskonałe.

Mam również stałych pacjentów, któ­
rzy są zdrowi ale przychodzą odstreso­
wać się, odświeżyć i nabrać sił lub po 
prostu chcą, aby ich wysłuchać i pomóc 
psychicznie oraz doenergetyzować.

— Pomaga Pan zatem w likwidowa­
niu chorób końca XX wieku?

— Istotnie. Nadwaga, alkoholizm 
obok zaburzeń nerwicowych (od hipo- 
chondrii do impotencji) powodują wiel­
kie cierpienie ludzi. Hipnoza i bioterapia, 
którą stosuję, jest w pełni skutecznym 
antidotum na stan chorobowy i szansą 
w terapii wszelkiego rodzaju zaburzeń 
nerwicowych. Seanse odchudzające po­
zwalają w sposób bezstresowy i ostatecz­
nie pozbyć się nadwagi. Techniki anty­
nikotynowe, które stosuję, powodują

w r  . —

trwałe uniezależnienie się od koni 1 
ści palenia tytoniu.

— Czyli pomaga Ppan 
w schorzeniach psychicznych.

— Tak. Pomagam kompletóPfJj 
żyta u mnie trwa około 50 m* 
osoby i to za każdym razem, 
moja, jak wynika z ankiet i 1>S,°"
dziękowaniami, oscyluje w gr®
proc.

Pomagam w schorzeniach P’■r/-”
tieipokarmowego i wydalniczego. - ,, 

lito grube, opuchlizna nóg, ukł” .liers'-ma, choroby kobiece, guzy P1' 
biele, mięśniaki. Choroby o po® 
chicznym jak: alkoholizm, naluS1̂ 
tyzm, epilepsje, lęki, moczem6 
bezsenność, trudności w nauce.

— Jakimi jeszcze metoda'1’1 
cyny naturalnej pomaga Panc

10
n il '1.'

— Bardzo dobre, niemalże 
wyniki osiągam stosując techn 
cowania uszu prostą metodą In . p 
o której coraz głośniej na świec','j
świecowaniu cierpiący pozby^‘1
kich dolegliwości jak: uporał

,ch.'głowy, migreny, szumy w usza<
niedosłuch, alergiczne katary- * 
głowy, stresy, rozdrażnienie,s ;
makterium.

— Czy ta terapia jest boles"*

— O bólu nie może być m0̂
jest niezwykle przyjemny, ciel , 
dzi się po całej głowie i 
zwłaszcza dzieci chwalą sobie

en”’11;Ą„Jego dłonie emanują tajel 
strumieniem odczuwalnej e” ,il 
jej wpływem znika ból wyg'^
blizny, łagodnieje cierpień’6, [ję;• S fmchoroby. Przywraca zdrowie- 
i potrzebę życia swoją s'*nij1I*? 
„odchwaszcza” z toksyczny6 i
organizm

P8*i

-> /

Dla osób, L j  
będą mogły ' jd 
z osobisteg0 /I  
i poradnict'va()pJ 
kowskiego- j Ą  
kącik P°r»d V I  
la. Prosimy 
z pytaniami ’V i  
mi od c z f M  
które będzie .jf| 
na tamach n” j f t  

Bioenergot6f. n(f| 
J. Jankowsk''pj 
w Centrum 
Naturalnej JŁ< 
ul. Kaliska -  ̂
poniedziak' *,(1 
8.00-19.00.
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°kładnie przyjrzyj się pisankom i odszukaj na każdej z nich literkę. **
Przenieś literki na te same kolorowe jajeczka,

a następnie odczytaj rozwiązanie
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SPONSOR ECHOSIA
WIELKI KONKURS
LEGO LEGO LEGO LEGO

OLEŃKA
TUREK,ul. 650-lecia 8

NATALIA
TUREK, pl. Wojska Polskiego 12

CO MIESIĄC DO WYGRANIA 
ZESTAW KLOCKÓW LEGO 

ZA PONAD 100 zł
Kto w ciągu jednego miesiąca kupi 
w naszych sklepach klocki LEGO za 
najwyższą kwotę, ten otrzyma 
dodatkowo zestaw klocków lego, 
który wystawiony jest w sklepie 
„Natalia”

K o n k u rs  trw a  
o d  1 m a rc a  d o  31 lip c a  br.

Nagrodzeni
Paulina Pawłowska

z Turku

Oskar Korycki
z Tokar

N agrodą będzie ta lo n  w arto śc i 
3 0  złotych do zrealizow an ia  w  s k le ­
pach „ N a ta lia ” i „O leńka”, k tóry  moż­
na odebrać w  redakc ji „Echo Turku".

Rozwiązania krzyżówek, własne 
propozycje (krzyżówki, które sami uło­
życie, rysunki, które sami narysujecie, 
zabawne zdjęcia, itp.) przysyłajcie pod 
adresem redakcji: 62-700 Turek, ul. 
Kaliska 35.

Nagrody czekają!

10. Zwierzę w biało-czarne paski.
13. Okrągła, głęboka, na jej dnie jest woda, 
którą babcia wyciąga wiaderkiem np. na 
sznurku
14. Siedzi na nim każdy król.

P oziom o:
1. Zakłada je każda dziewczynka, 
kiedy wkłada spódniczkę lub su­
kienkę.
3. Ogrodzenie wokół domu.
4. Podłużna bulka z parówką i 
surówką w środku.
5. W sobotę wielkanocną idziesz 
z nią do kościoła.
7. Wiszą na ścianach w pracowni 
geografii.
10. Jak nazywa się nasz południo­
wo-zachodni sąsiad ?

2. Dziewięć razy dwa
6. Jaki jest tytuł sobotniej bajki
7. Jak nazywają się poddani Gregorego ?
8. Zwierzę dające mleko, ale nie jest to kro­
wa
11. Styczeń, luty, marzec...
12. Jak miała na imię pani pajęczyca znajo­
ma Mai i Gucia ?
15. Przedmiot w szkole uczący nas o daw­
nych dziejach naszego kraju i nie tylko
16. Mały magnetofon z słuchawkami, który 
możesz nosić np. w kieszeni.

1 2 3 4 * i 7 1 10 II 12 13 10

—
15 16 17 I t
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.ECHO TURKU

DYŻUR Z DYREKTOREM SZPITALA

Bednarek, słucham...
W  piątek, 26  m arca, d y re kto r szp ita la  W ac ła w  B ednarek  

pośw ięc ił g od zinę  d la c zy te ln ik ó w  „ E c h a ” , k tórzy  m ogli 
zadzw on ić  i pytać  o w s zy s tk ie  n ie jasn o śc i zw iązan e  z fu n k ­
c jonow aniem  s łu żb y  zdro w ia .

O wyznaczonej godzinie zadzwonił 
tylko jeden telefon. Inni czytelnicy swoje 
pytania do dyrektora szpitala zadali kilka 
dni wcześniej. Dyrektor Bednarek od­
powiedział na wszystkie pytania.

— Lepiej umrzeć w domu niż do­
wieźć chorego karetką do szpitala. Po 
prostu te karetki nie przyjeżdżąją na 
wezwania. Szpitale są po to, żeby le­
czyć, a w Turku jest tak, że ludzie 
umierają — twierdziła jedna pani. 
Dyrektor odpowiadał:

— P ogotow ie  je źd z i do każdego  w e­
zw ania , ale za trudnia  tylko  dw óch  leka ­
rzy. Z da ję  sob ie  spraw ę z  tego, że  czasem  
tych lekarzy m oże zabraknąć. Jed n a k

takie  w arunki określiła  K a sa  C horych. 
M y też chcielibyśm y, żeb y  było  w ięcej 
lekarzy, a le  środki z  K a sy  C horych  na to 
nie pozw alają . M ogę jed n a k  zapew nić, że  
w razie  bardzo  p iln eg o  w ezw ania, ka re t­
kę, k tóra  w yjechała  do  m n ie j chorego  
pacjenta  — m ożna zaw rócić . P o za  tym

w pogo tow iu  je s t  także jed n a  karetka  tak  
zw ana  transportow a, k tóra  na w ezw anie  
zab iera  do p a c jen ta  je g o  lekarza.

— Kiedy wezwanie może być uznane 
za nieuzasadnione, czyli takie, za które 
trzeba zapłacić?

— K iedy  p o  przy jeździe  na m ie jsce  
oka że  się, że  pa c jen t choru je  o d  kilku  dni, 
a m im o to w cześn iej n ie  p o szed ł do  
sw ojego  lekarza, w ów czas w ezw anie  
uznane zostan ie  za nieuzasadnione. N ie  
chodzi w ięc o takie  sy tuacje  ja k  zawał, 
czy  wylew. P o  p rzy je źd zie  karetk i do  
w ezw ania  n ieuzasadnionego  p ła c i się 50  
zło tych  za  w izytę  lekarza, a je ś li  pacjen t 
m ieszka  p o za  m iastem , to je s zc ze  koszty

przejazdu.
— Od kiedy należy cho­

dzić do lekarza z książecz­
ką usług medycznych?

— W ydaw anie tych k s ią ­
żeczek  zosta ło  w strzym ane. 
O kazało  się, ż e  w  naszym  
re jon ie  n ie  będą one  sto so ­
wane, ale c i pacjenci, k tó ­
rzy ju ż  j e  otrzym ali, m ogą je  
zachow ać. P raw d o p o d o b ­
n ie  w  b liżej n ie  określonym  
czasie  p o w ró c i się  do  nich.

— Czy lekarz może od­
mówić pacjentowi skiero-

i wania na badania lekars- 
|  kie, motywując to wyczer- 
|  panicm limitu? 
o — D o  tej p o ry  lim ity  nie  
3 były  w  p e łn i w ykorzystyw a- 
5  ne. P rze z  p ierw sze  dw a m ie­
li s iące  tego roku w ykonano  
% tylko  3 0  p ro cen t badań, k tó ­

re  ob jęte  są  lim item . W yni­
ka z  tego, że  lekarze nie

w ykorzystu ją  m ożliw ości, ja k ie  daje  im  
K asa C horych.

Dyrektor Bednarek zapewnił, że nadal 
jest gotowy odpowiedzieć na wszystkie 
pytania czytelników „Echa Turku” , 
zgłoszone telefonicznie do naszej redak­
cji. AZ

Od 7 kw ietn ia  do po łow y m aja, p racow ać będzie  komis 
poborow a pow ołana przez s tarostę  tu reck ieg o . W  zwia.z 
ze  zn o w elizow an iem  ustaw y o pow szechnym  obowia/1 
w ojskow ym , na leży spodziew ać  się zao strzeń  w  zasada1 
tym czaso w eg o  odraczan ia  od służby.

D o  w o ja  m a r s z
Siedzibą komisji pod przewodnictwem 

wicestarosty Mariana Gryta, będzie bursa 
Zespołu Szkół Zawodowych w Turku. Woj­
skową Komendę Uzupełnień, reprezento­
wał w niej będzie kapitan Krzysztof Mat- 
czak. Komendant WKU ppłk Krzysztof Bu- 
dlarek (będący zarazem dowódcą turkows- 
kiego garnizonu) zasiądzie w kolskiej komi­
sji poborowej. Mieszkańcy gminy Uniejów 
obsługiwani będą w tym roku przez WKU 
w Zgierzu, a Świnic Warckich przez WKU 
w Kutnie.

Znowelizowana ustawa o obowiązku 
obrony skraca do roku służbę wojskową, ale 
ogranicza jednocześnie ilość przypadków 
czasowych odroczeń. Związne jest to z tym, 
że np. w ubiegłym roku spośród 333 tys. 
poborowych do wojska trafiło zaledwie 86 
tys. Wśród posiadaczy kategorii zdrowia 
„A” 137 tys. skorzystało z odroczeń. Nadal 
prawo do tymczasowych odroczeń będą 
posiadali uczniowie szkół średnich i stu­
denci. Jeżeli nie zdadzą egzaminów lub 
z innych powodów zrezygnują z nauki, 
dyrektorzy szkól bądź rektorzy muszą 
w ciągu dwóch tygodni powiadomić WKU. 
Wtedy natychmiast otrzymają karty powo­
łania. Po wejściu w życie ustawy, z prawa 
do odroczeń nie będą mogli skorzystać 
rolnicy i tzw. „jedyni żywiciele rodzin”. Ze 
względu na trudną sytuację rodzinną, moż­
liwe będzie ubieganie się 0 'roczne odrocze­
nie lub odbywanie służby na raty, po kilka 
miesięcy w roku.

Ppłk Budlarek spodziewa się, że na razie 
komisje dość liberalnie podchodzić będą do 
osób, które korzystały dotychczas z dob­
rodziejstw odroczenia, a do przejścia do 
rozerwy brakuje im około roku. Apeluje 
jednocześnie, aby poborowi stawający 
przed komisją, pamiętali zabrać z sobą- 
świadectwa szkolne, zdjęcia do książeczek 
wojskowych oraz dokumentację medyczną, 
jeżeli ubiegają się o odroczenie ze względu > 
na stan zdrowia.

Dowódcę turkowskiego garnizonu zapy­
taliśmy:

— Czy wejście Polski do NATO zmie­
niło coś w pańskiej i Pana podwładnych 
służbie?

— Wejście do NATO uczciliśmy *5’ 
szeniem na budynku WKU flag  narod° ■ 
Natowskich, niestety, jeszcze nie p0™
my. Poza tym w naszej pracy nic

hi"

zmieniło, ponieważ nie współdziałaW) 
pośrednio z  jednostkam i natowskimi- ,

— Ostatnio burzę wywołał rapf»\ 
wyższej Izby Kontroli, mówiący 0 ■ 
warunkach sanitarnych w jedn«s 
wojskowych.

:— M oim zdaniem  — u nas są 
dobre. W ubiegłym roku wyremonto^  
toalety i łazienki. Żołnierze s łu żb y^  
niczej, których mamy zaledwie trzeci\ 
swobodnie i bez ograniczeń korzysta 
trysku. J

By to udowodnić pułkownik °Pr0̂  
nas po pomieszczeniach socjalnych  ̂
Uczciwie musimy przyznać, że W , 
nie przesadził. Wszędzie panowała cz. 
niczym w telewizyjnej reklamie Pr 
bakteryjnych środków czystości.

i# '

słu żb ie  p o  w ejściu  P o lsk i d°, y J iiare*— twierdzi komendant Budlah

PIŁKA NOŻNA

Nokaut w  Tuliszkow ie
W  so b o tn ie  p rze d p o łu d n ie  w  T u lis zk o w ie  o d b y ł s ię  m ecz w ice lidera  

Tulis ii z  p rzed o statn im  w  tab e li „ N a łę c ze m ” B abiak . K ażdy s p o d z iew a ł 
się m eczu do jed n e j bram ki i w yso k ie j w yg ran e j g o spo darzy ...

Tymczasem Babiak wyraźnie 
lubiący robić niespodzianki czo­
łowym klubom ligi okręgowej 
(z „Turem” zremisował u siebie 
3:3) nie przestraszył się rywali, 
zagrał dobry mecz i pokonał 
„Tulisię” 4:1! Trzeba podkreś­
lić, że goście grali bez nominal­
nego bramkarza, którego zastą­
pił zawodnik z pola (zresztą bar­
dzo udanie). Zawodnicy „Tuli­
sii” najwidoczniej podeszli do 
meczu ulgowo i zignorowali 
przeciwnika. Pierwsze wątpli­
wości Babiak rozwiał już 
w 2 minucie, kiedy to po błędzie 
prawego obrońcy i bramkarza 
Artura Zajdela objął prowadze­
nie 1:0. Goście zachęceni łatwą 
bramką grali swoje. Przyniosło 
to wymarzony dla nich efekt 
w 35 minucie. Ponownie zawi­

nił bramkarz, którego lobem 
z połowy boiska pokonał zawo­
dnik Babiaka. Do przerwy 2:0. 
Trener Buliński przesunął ostat­
niego stopera bardziej do przodu 
licząc na wzmocnienie środka. 
Nie przyniosło to jednak spo­
dziewanego efektu. Co gorsza 
w 50 minucie zawodnicy „Nałę­
cza” podwyższyli wynik na 3:0. 
Tuliszkowianie przycisnęli mo­
cniej, czego efektem w 73 minu­
cie był gol Raszewskiego. Teraz 
„Tulisia” przechodzi do bar­
dziej konsekwentnego ataku, ale 
bez rezultatów. Zawodnicy gos­
podarzy grali coraz bardziej bez 
pomysłu i wyraźnie nie wytrzy­
mywali kondycyjnie. Ostatecz­
ny cios Babiak zadał w 79 minu­
cie. Piłka wybita na środek bois­
ka została przechwycona przez

pomocnika gości. Ten pięknym 
crossowym podaniem na lewe 
skrzydło obdarował napastnika, 
który minął obrońcę Tulisii 
i mocnym strzałem ustalił wy­
nik na 1:4. Do końca meczu nie 
wydarzyło się już nic godnego 
uwagi. Odnotować należy tylko 
zejście w 81 minucie z podej­
rzeniem złamania nosa Tomasza 
Raszewskiegio. Zastąpił go je­
dyny rezerwowy (!) Bartosz Ku­
biak. Po końcowym gwizdku sę­
dziego nikt nie miał wątpliwości 
kto w tym meczu był lepszy, 
pytanie natomiast brzmi co się 
stało z zawodnikami Tulisii?

Tulisia: Artur Zajdel-Wasie- 
wicz, Arkadiusz Zajdel, Rybi­
cki, Pazuch, W. Stolarek, Zie­
liński, P. Raszewski, Klimczak, 
P. Stolarek, T. Raszewski (Ku­
biak - 81). J.R.

Olimpia -  Tur 1:0 (0:0)
Po przegranym  m eczu z

. w  
„O lim p ią  J

szanse „T u ra ” na pon ow ny aw ans  do
czw arto ligow ców , zm ala ły  do m inim um - j  
d a ł rów n ież odp ow ied ź, jaki fak tyczn ie  f 
reprezen tu je  d rużyna, w zm o cn io n a  W u  
zon ie  p iłkarzam i spoza Turku .
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Pożegnali si? 
z awansem

Początek meczu nie zapowia­
dał przegranej. Turkowianie 
przeprowadzili szereg groźnych 
akcji, stwarzając kilka sytuacji 
podbramkowych. Nie potrafili 
ich jednak wykorzystać. Kontu­
zje Ogrodowczyka i Witkows­
kiego zmusiły trenera Niewiaro­
wskiego do kilku przesunięć 
w ustawieniu drużyny. Wów­
czas gra zaczęła się rwać. Efek­
tem była bramka zdobyta przez 
gospodarzy. Później „Olimpia” 
ograniczyła się wzmocnioną de­
fensywą do obrony korzystnego 
wyniku.

Uf:Trener Niewiaro''’* ^  
dział nam, że zawi^ J] 
dera i Lisik, którzy **jjj 
dzo słabo. W p o n i^ ,/ 
ner nie był w stania l‘( 
nic na temat daN?-“ -j>
drużyny, której szah5 .̂ 
zmalały nieomal ile|i>)]
może już niedługo d0'.)']

X
J,

czy sprawdzą się krĄ v""-Z -I'....... WIU j
ski o wycofaniu drt7 ^ir 
rów z rozgrywek i s 
na szkoleniu junio1"
karzy.
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SZACHY

Zwiększyli przewagę
Drużynowe M is trzostw a  O k ręg o w eg o  Z w iązku  S zachow ego  p rzekroczy ły  półm etek, 

w Jurkowskim k lub ie  „ T ę c za ” rozeg ran o  ich p ią tą  i s zó s tą  rundę. G ospod arze  odnieśli 
Wa kolejne zw y c ięs tw a , u m acn ia jąc  się  na pozycji lidera.

^óch kolejnych dotkliwych po- 
. . doznali szachiści z Uniejowa, 
5 °rzy zdobyli dotychczas zaledwie 
njPUnktów i zajmują na razie ostat-

micjsce. Turkowianie z sekcji 
planowali zdo- 

12 możliwych.
szacha

Sk; 3 5 Pkt na
być 10̂ 5 ”^ cza” planowa'* zdo- 

°ńezyło się na 8,5 pkt. Zdaniemlid.

A

era turkowskiej drużyny Dariusza 
^tynarczyka jest to i tak dużo, po- 
'eważ przy potknięciu najgroźniej- 

^ego rywala Górnika 11 Konin 
k Pojedynku z „Polaninem” Strzał- 
°w° pozwoliło powiększyć prze- 

nad nim do 5,5 pkt. Dodat- 
^ y m  faktem nobilitującym zespół 
w lurku jest, że nie występował 

najsilniejszym składzie. Bardzo 
i k n C sPisali si? Zbigniew Witczak 

v>alwina Olenderek, którzy odnie- 
d . P° dwa zwycięstwa. Słabszy 

len miał jedynie Jan Olenderek.
T Wyniki piątej rundy 
5,'c*a I Turek - Hetman II Konin

6eJman i Konin - Skoczek Uniejów

> i n Strzałkow o - Górnik II Ko- 
S -3:3
KP5 dzielca Grzegorzew - Hutnik
> n  3:3 B
2;̂ nd Witkowo - Górnik III Konin

Szachiści znakomicie czuli się w klubie „Tęcza”

NOŻNA

Dostali baty
i0hyCf l° Wo rzo p o czę ły  ro zg ryw k i A  k lasow e d ru żyn y  z re- 

v Jurkowskiego. W szy s tk ie  c zte ry  w yso ko  p rzegra ły

•■O^p^zej porażki 1 :7 doznał 
&y\ye, Kaw?czyn z liderem roz- 
jjniej ”^rywem” Dąbie. Niewiele 
aobra e ’>baty” dostał „Wicher” 
K £ 2e8rywając ^  wyjazdowe 

E 2 ligowym słabeuszem 
r$kk ^ków. Z funkcji trenera do- 

s?>0f Puzyny zrezygnował Krzy­
wki, , r°ańczyk, który powiedział 
^lec?e n'e stać go już było na 
te2ts prowadzenie zespołu. 

N o ^ ^ h r u ” Stanisław Stasiak

d C2ePa 0 V /a J n a s ’  ż e  z a s t 4 P '*  8 °  
WcW. Piekarski, zajmujący się
W^°i nfS jUn*orami-
ć1Pjeż Owalom nie sprostały ró-

0pu sP°ly noszące się z zamia- 
^CZcnia Konińskiego Okrę-

6 inauguru jące  ru n d ę  w io s e n n ą

W

V;
Ą
f

?
iii 'A

4

%

vV 1

iniCc 7 ‘̂ zku Piłki Nożnej. LZS 
V ,  Uleg^ na wyjeździć „Soko- 
H ^ z i s ł a w  0:4, a „Baszta” 

^al;S wiceliderowi „Polonii” Go- 
J 0 °statnie spotkanie obser- 

> s ik korespondent Zbigniew 
4  w' .̂t0 jego relacja.
,h &oźn °.le rw szej m in u c ie  dosz ło  

ak c ji na p o lu  ka rn y m  
, \ n j '.B ę d ą c e g o  sam na sam 
W StaC -  m napastn ika  z G o lin y  
4%jącJ CWili ut 

% \
przedził Grodzki 

let h u ‘?  na róS- Piłkarze 
n,a 1999 r. '

Piłkę

„Polonii” wykorzystali skutecznie 
ten stały fragment gry, zdobywając 
pierwszego gola już w 90 sekundzie. 
Uniejowianie rzucili się do odrabia­
nia strat. Dwukrotnie Tomasz Wy- 
pyszyńki i raz Pogorzelski minimal­
nie chybili. Gdy wydawało się, że 
wyrównanie jest kwestią czasu, Cha­
berski niefrasobliwie stracił piłkę na 
rzecz napastnika „Polonii” Wols­
kiego, który nie zmarnował prezen­
tu. Przelobował bramkarza „Basz­
ty” i zamiast remisu było 0:2. Do 
końca pierwszej połowy goście nie 
zawitali już na polu karnym unie- 
jowian, którzy dla odmiany nie wy­
korzystali trzech doskonałych sytua­
cji-

Na drugą połowę piłkarze „Basz­
ty” wyszli w bojowych nastrojach. 
Wierzyli, że mają jeszcze szansę na 
odrobienie strat. Golinianie szybko 
pozbawili ich złudzeń. Już w 48 
minucie po szybkiej kontrze po raz 
drugi na listę strzelców wpisał się 
Wolski. W 53 minucie było już 0:4. 
Honorowego gola dla gospodarzy 
zdobył w 58 minucie najlepszy tego 
dnia piłkarz „Baszty” Tomasz Miś- 
kiewicz, wykorzystując rzut karny 
podyktowany za faul na Krzysztofie

Wypyszyńskim. Zdarzenie to zaost­
rzyło do tego stopnia grę, że sędzia 
Leśniewicz zmuszony był aż cztero­
krotnie sięgnąć po żółtą kartkę. 
Ostatni gol ponownie dla gości padł 
w 65 minucie po nieporozumieniu 
obrońcy Tarcza z bramkarzem. Po 
meczu trener „Baszty” Krzysztof 
Zimnowłocki powiedział, że był to 
wypadek przy pracy, o którym nale­
ży jak najszybciej zapomnieć. Obie­
cał, że w następnej kolejce grając 
przeciwko „Orłowi” Kawęczyn 
uniejowianie postarają się skutecz­
nie zatrzeć nieprzyjemne wrażenie, 
jakie pozostawili po sobie w meczu 
inauguracyjnym.
Baszta występowała w składzie:
Piotr Woźniak - Rafał Muszyński, 
Wiktor Tarcz, Tomasz Miśkiewicz, 
Jakub Chaberski, (od 52 min Da­
riusz Tyłki) - Tomasz Pająk (od 70 
min Zbigniew Lancman), Piotr Po­
gorzelski, Krzysztof Dutka - Tomasz 
Wypyszyński, Krzysztof Wypy- 
szyński, Jacek Grodzki.

(art) Z.B

T abe la  A klasy

1. Z ryw  Dąbie 12 28 30:14
2. P o lon ia  G o lina 12 25 37:12
3. S okó ł Budzisław 12 25 30:11
4. S trażak Kram sk 12 24 44:25
5. O rze ł^G rzegorzew 12 20 26:16
6. LZS  Ś w in ic e  W . 12 15 32:33
7. B a sz ta  U n ie jó w 12 14 22:35
8. W ic h e r D ob ra 12 13 17:21
9. H etm an O rchowo 12 19:27

10. O rz e ł K a w ę czyn 12 12 16:31
11. LZS Ruszków 12 10 19:27
12. Czarn i B rzeźno 12 4 16:56

GKS Sompolno - MGOK Kleczew 
5:1

Wyniki szóstej rundy 
Górnik III Konin - Tęcza I Turek
2,5:3,5
Skoczek Uniejów - MGOK Kle­
czew 1,5:4,5
Hetman II Konin - GKS Sompolno 
1:5
Hutnik Konin - Jurand Witkowo 2:4 
Górnik II Konin - Spółdzielca Grze­
gorzew 4:2
Hetman I Konin - Polanin Strzał­
kowo 4:2

Tabela
1. Tęcza I Turek 30,5 pkt
2. Górnik II Konin 25,0
3. Spółdzielca Grzegorzew 23,5
4. Hetman I Konin 21,0
5. Jurand Witkowo 20,5
6. Polanin Strzałkowo 19,5

Górnik III Konin 19,5
8. GKS Sompolno 17,5
9. Hutnik Konin 14,0
10. Hetman II Konin 10,5
11. MGOK Kleczew 9,5
12. Skoczek Uniejów 5.0

Turkowska impreza spotkała się 
z uznaniem uczestniczących w niej 
szachistów. Podkreślali jej perfek­
cyjne przygotowanie, na które zwró­
cili również uwagę nawet zawod­
nicy z Konina zazwyczaj nieskorzy 
do udzielania pochwał. Siódma i ós­
ma runda Mistrzostw odbędzie się 
11 kwietnia w Kleczewie. Dojdzie 
tam do szlagierowego pojedynku 
„Tęczy” z wiceliderem. Wynik tego 
spotkania może przesądzić o mist­
rzostwie, a co za tym idzie awansie 
do wielkopolskiego finału.

(art)

TENIS STOŁOWY

Trzy zwycięstwa 
władysławowian

Dobrze w ypad li reprezentanc i 
pow iatu  tu reckiego  w  I R eg ional­
nym  G rand Prix Ten isa  S to łow eg o
0 P uchar Prezesa „V in -K o n ” . Z d o ­
m inow ali w ręcz kategorię  w ieko w ą  
am ato rów  od 40 do 49 lat, za jm u jąc  
trzy  czo łow e lokaty.

W kategoriach dziecięcych najlepiej 
wypadli reprezentanci Władysławowa
1 Brudzewa. Wśród dziewcząt z klas I - 
VI bezapelacyjnie najlepsza była Sylwia 
Pietrzak ze Szkoły Podstawowej we 
Władysławowie, uzyskując dziesięcio- 
punktową przewagę nad drugą w klasyfi­
kacji zawodniczką. W gronie uczennic 
klas VI! - VIII trzecie miejsce zajęła 
Anita Pietrzak, również z władysławows- 
kiej szkoły. W kategori chłopców w tej 
samej grupie wiekowej, ex aequo drugie 
miejsce zajęli: Dariusz Dopierała i To­
masz Zieliński, reprezentanci SP Bru­
dzew.

Zwycięstwem tenisisty „Znicza” 
Władysławów Wiktora Plawińskiego za­
kończyła się rywalizacja mężczyzn w ka­
tegorii do 29 lat. Jego kolega klubowy 
Marek Pietrzak wygrał kategorię 40-49 
latków. Drugie miejsce w tej grupie zajął 
Jerzy Parada z TKKF „Górnik” Turek, 
a trzecie kolejny władysiawowianin An­
drzej Ratajczyk.

W kategoriach dla zaawansowanych 
pingpongistów, Maciej Wojtkowiak 
TKKF „Górnik” Turek zajął trzecie 
miejsce w grupie do 29 roku życia, 
a Paweł Szczepaniak TKKF „Tęcza” 
Turek drugie wśród zawodników powy­
żej 30 roku życia. (art)

1 1
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SIATKÓWKA

Przyszła powiatowa
Zw yc ięs tw em  d ru żyn y  T K K F  „G ó rn ik ” zako ń czy ła  się 

XXVI edyc ja  tu rk o w s k ie j, am ato rsk ie j ligi s iatków ki. 
W  przyszłym  sezo n ie  o rg a n iza to rzy  ro zg ryw ek  za p o w ia d a ­
ją  is to tne zm ia n y  w  re g u lam in ie . N a jis to tn ie jsza  z nich to  
rozszerzen ie  ligi na d ru żyn y  z  c a łeg o  pow iatu  tu reck ieg o .

Do ostatniego meczu ważyły się losy pierw­
szego miejsca w tegorocznej edycji rozgrywek. 
Wszystko za sprawą drużyny Zespołu Szkół 
Zawodowych, która niespodziewanie pokonała 
ubiegłego tryumfatora ligi „Górnika”. Właś­
nie ta drużyna zmierzyła się w ostatnim spot­
kaniu z drugim pretendentem do tytułu — ze­
społem TKKF „Elektron”. Po niezwykle za­
ciętym i emocjonującym meczu wygrali Gór­
nicy, którzy odnieśli ostateczny sukces dzięki 
lepszemu stosunkowi setów, przy tej samej 
liczbie zdobytych punktów.

Końcowa tabela rozgrywek
1. TKKF „Górnik” 7 13 13:2
2. TKKF Elektron 7 13 12:3
3. Sun Garden 7 12 11:5
4. ZSZ Turek 7 12 10:5
5. ZSR Kaczki 7 10 6:8
6. Urząd Skarbowy 7 9 5:10
7. SP 1 Dom-Lux 7 8 2:12
8. OSM Turek 7 7 0:14

Górnik występował w składzie: Leszek 
Śmietana, Szymon Śmietana, Ryszard Szcze­
ciński, Mariusz Andrzejewski, Kazimierz Wo- 
reta, Sebastian Woreta, Michał Gruszczyński, 
Jarosław Włodarczyk, Paweł Brzechwa, Krzy­

sztof Sikorski, Robert Stasiak, Jacek Kluska.
Elektron: Andrzej Szczap, Zbigniew No­

wak, Dariusz Rzodkiewa, Wojciech Figiel, 
Krzysztof Iwaniak, Krzysztof Księżak, Zbi­
gniew Kolasiński, Grzegorz Kolasiński, Zdzi­
sław Szczeciński.

Sun Garden: Krzysztof Leśniak, Krzysztof 
Markiewicz, Jakub Pieścik, Paweł Janik, Ro­
bert Wyskowski, Marian Bejczak, Tadeusz 
Walczak, Tomasz Simiński.

W turnieju grały dwa pokolenia siatkarzy. 
Ze swoimi synami występowali: Paweł Paru- 
szewski — OSM i Kazimierz Woreta — Gór­
nik. Jedyną poważniejszą kontuzją było skrę­
cenie nogi już w drugim meczu przez Jaro­
sława Włodarczyka z „Górnika”, który śledził 
do końca przebieg turnieju z ławki mając nogę 
w gipsie. Siatkarzami o najdłuższym stażu 
w tych rozgrywkach byli: Kazimierz Woreta 
— „Górnik” i Andrzej Szczap — „Elektron”.

Głównym organizatorem ligi jest Ognisko 
Statutowe TKKF „Tęcza” Turek, a współor­
ganizatorami Zespół Szkół Zawodowych 
z Turku i Zespół Szkół Rolniczych z Kaczek 
Średnich. Za przeprowadzenie poszczególnych 
spotkań odpowiadali: Józef Dymkowski i Woj­

Siatkarze „Górnika” z kierownikiem drużyny Zdzisławem Wojtkowiakiem

Pół maratonu w Krapkowicach
Podczas padającego deszczu 

przyszło zawodnikom rywalizować 
w „małym” maratonie rozegranym 
w Krapkowicach. Na trasie liczącej 
21,1 km uczestniczyło ponad 250 
biegaczy. W doborowej stawce 
uczestników bardzo dobrze spisał

się Jerzy Urbańczyk z Turku, który 
finiszował na 6 pozycji, osiągając 
rezultat 1.10,18 godz. W drugiej 
dziesiątce, na 13 miejscu, uplasował 
się Krzysztof Tomaszewski z cza­
sem 1.13,34 godz.

W IS

PRZEŁAJE

Klubowe mistrzostwa Wielkopolski
zem nie mogła podjąć równorzędnej wa­
lki w klasyfikacji drużynowej. W katego­
rii juniorów młodszych na dystansie 
3000 metrów najlepiej spisał się Jakub 
Jaszczura, który zajął 5 miejsce. Wśród 
juniorek, na dystansie 2000 metrów, 
Iwona Ratajczyk wywalczyła 7 miejsce.

WIS

W Żerkowie k/ Jarocina odbyły się 
klubowe mistrzostwa Wielkopolski 
w biegach przełajowych. Na urozmaico­
nej, ale dość trudnej trasie, dominowali 
zawodnicy Olimpii Poznań. Drużyna 
„Maratonu” Turek „zdziesiątkowana” 
chorobą czołowych zawodników, tym ra-

ciech Szymański. Mecze sędziowali: Grzegorz 
Kaczorowski, Jan Osuch i Rafał Buchali.

Puchary dla trzech najlepszych drużyn i naj­
lepszej drużyny uczniowskiej ufundował staro­
sta Mirosław Broniszewski. W jego imieniu 
wręczyła je kapitanom drużyn Hanna Bed­
narek — sekretarz Starostwa Powiatowego. 
Wśród siatkarzy każdej drużyny rozlosowano 
po trzy nagrody ufundowane przez TKKF 
„Tęcza” i Urząd Skarbowy w Turku. Nagrodę 
specjalną dla najmłodszego siatkarza otrzymał 
Łukasz Dopierała z drużyny SP 1 „Dom-Lux”.

Wiceprezes Ogniska TKKF „Tęcza” And­
rzej Sochacki powiedział nam, że dzięki wpro­

wadzeniu jednego punktu za przegrany mett 
uniknięto walkowerów. Niegdyś zdarzały sił 
dość często, zwłaszcza, kiedy naprzeciw siebie 
stawały drużyny o znacznej różnicy klas. Za­
powiedział też kolejne zmiany, mające uatrak; 
cyjnić rozgrywki. Jeżeli pozwolą na to warunk 
techniczne liga rozgrywana będzie w dwócl 
rundach (jesień, wiosna), a nie jak dotychcza-' 
w jednej. Jeżeli inicjatywę poprze starosta, ^  
udziału w rozgrywkach zaproszone zostano 
amatorskie drużyny siatkarskie z całego P0- 
wiatu tureckiego.

(arb
zdjęcia: A. Tyczy118

SP X „Dom-Lux” był drużyną o najniższej średniej wieku

„Elektron” po raz kolejny zajął drugie miejsce

TENIS STOŁOWY

„Górnik” mistrzem
D ob ieg ły  końca m is trzostw a  am atorsk ie j ligi tenisa ; 

ło w eg o  sezonu 1 9 9 8 / 99, p rzygotow ane  i przeprow a^2 
pod patronatem  O środka S portu  i R ekreacji w  Turkd-

4
'2

W I i II lidze rywalizowało ogółem 16 
drużyn. W zmaganiach pierwszoligow­
ców zdecydowanie najlepsza okazała się 
drużyna GÓRNIKA. Jerzy Parada 
i Maciej Wojtkowiak wywalczyli mist­
rzostwo odnosząc komplet zwycięstw. 
Na przeciwległym biegunie znalazł się 
Sintur II, który z zerowym dorobkiem 
punktowym zajął ostatnie miejsce 
i „spadł” do II ligi. Ich miejsce w przy­
szłym sezonie zajmie drużyna Policji, 
która pewnie wygrała rywalizację wśród 
drugoligowców. Szansę awansu mieli je­
szcze zawodnicy Medyka, którzy zajmu­
jąc drugie miejsce otrzymali prawo do 
meczu barażowego o 1 ligę z zespołem 
Kaczek. W bezpośrednim pojedynku le­
psi okazali się pierwszoligowcy, którzy 
wygrali 3:2 i pozostali w gronie najlep­
szych.

Tabela  - 1 liga
1. G órn ik
2. S intur
3. U nikat
4. O ldboy II
5. O SM
6. OSiFł
7. Kaczki
8. S in tu r

14pK! 
11 
10 
8 
6 
5 
2 
0

Tabela  - II liga
1. Polic ja
2. M edyk
3. C om pany
4. Zn icz
5. Zn icz  II
6. O ldboy
7. Bursa
8. OSiFł II

4 k w ie tn ia
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3 n
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PRZYKONA

Biblioteczny jubileusz
G m inna B ib lio te k a  P u b lic z n a  w  P rz y k o n ie  o b c h o d z i w  ty m  ro ku  ju b ile u s z  

lecia. Z  te j o k a z ji w  m a ju  o d b ę d z ie  s ię  k ilka  k o n k u rs ó w  d la  d z ie c i 
1 ^ o d z ie ż y .

teki Wojewódzkiej w Poznaniu i pra­
cownicy zaprzyjaźnionych bibliotek 
z byłego województwa konińskiego. 
W sposób szczególny uhonorowani 
zostaną byli pracownicy Gminnej Bib­
lioteki Publicznej w Przykonie i osoby 
prowadzące punkty biblioteczne. Wy­
różnienia mają otrzymać czytelnicy 
o najdłuższym stażu.

(art)

Już teraz ogłoszono konkurs na eks- 
llbris. Do udziału w nim zaproszono 
uczniów starszych klas szkół podsta- 
^owych i młodzież ze szkół średnich, 
kierownik biblioteki, Ewa Banasiak 
Poinformowała nas, że do 15 kwietnia 
oczekuje na prace wykonane w dowol- 
neJ technice graficznej. Ich format nie 
oiożc przekraczać wymiarów 12 na 

cm. Muszą również spełniać warunki 
naku własnościowego książki z księ­

gozbioru Gminnej Biblioteki Publicz- 
el w PrZykonie. Oceny prac w trzech 
Alegoriach wiekowych (1 - klasy V- 
>11 - klasy V11-V1II i 111 - uczniowie 

z 01 średnich) dokona jury powołane 
P cz organizatora konkursu. Najlep­
s i.2 n'C*1 ma szans? upiększyć książki 

Wce na bibliotecznych pólkach
w ^zykonie.
k ; 0nkurs plastyczny „Moja ulubiona 

i|żka” kierowany jest do dzieci 
u  as.J"PV. Ich zadaniem będzie wy- 
mn,anie dowolną techniką ilustracji do 
nj .1Qnej książki pod warunkiem, że 

J«, ona szkolną lekturą. Jedynie 
U(1 artoklasiści będą mogli wziąć 
świe W konkursie czytelniczym, po- 
Mei pnym twórczości Marii Kownac- 
ści i . an'a dotyczyć będą znajomo- 
nm, ■ ci książek: „Dzieci z Leszczy- 
tjg? Górki” , „Rogaś z Doliny Roz-
i „ „Plastusiowy pamiętnik” 
'.Kajtkowi

wszystkich trzech gminnych podsta­
wówkach oddzielnie.

kuirsy e przygody” . Oba te kon-
Przeprowadzone zostaną we

Być może już niedługo stojące tutaj książki opat 
rzone zostaną ekslibrisem - mówi Ewa Banasiak

„Książka dla najmłodszych” to 
konkurs ze znajomości literatury dla 

najmłodszych (w tym 
lektur szkolnych), kie­
rowany do uczniów 
trzecich klas. Konkurs 
będzie miał dwa etapy. 
Pierwszy to eliminacje 
klasowe mające wyło­
nić trzyosobowe druży­
ny, które rywalizować 
będą na szczeblu gmin­
nym. Wspólnie z Oś­
rodkiem Upowszech­
niania Kultury przygo­
towywany jest konkurs 
kostiumowy „Jaka to 
bajka?” . Uczestnicy 
w wieku od trzech do 
piętnastu lat wybiorą 
sobie dowolnego boha­
tera ulubionej książki. 
Następnie ucharaktery- 
zują się, by stać się do 
niego jak najbardziej 
podobnym, a dla łat­
wiejszego rozpoznania 
postaci, przygotują 
krótki monolog.

Kulminacyjnym mo­
mentem jubileuszo­
wych obchodów będzie 
uroczystość, na którą 
zaproszeni zostaną 
przedstawiciele Biblio-

STUDIO
FOTOGRAFICZNE

„FOTO-COLOR”
Turek, ul. M ilew skiego  9 

(D w orzec PKS)

w y k o n u je :
*  zd jęc ia  paszportow e
*  zd jęc ia  leg itym acyjne
*  zd jęc ia  dow odow e
*  zd jęc ia  w izytow e
*  w yw ołu je  film y  am atorskie , 

odb itk i w  fo rm atach : 9x13, 13x18,
10x15, 15x21.

Poleca szeroki w ybór

—  film ów
—  a lbu m ów
—  ram ek
—  aparató w
—  baterii

Wysoka jakość, 
konkurencyjne ceny

Promocja w dniu otwarcia 
— 1 kwietnia 1999 roku

Zapraszam y

TEATRY
Uatr ip. Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu

• Bogusławskiego 1; 62-800 Kalisz 
1  (°ó2) 502-33-83

KWIECIEŃ
„A licja w  krainie czarów ”
„Alicja  w  krainie czarów ”

„Dla Julii ” 
„Szewcy" 

„Dla Ju lii’’ 
„Szew cy”

„Szew cy” X X IV  OKP  
,KLASYKA PO LSKA” W  OPOLU

„Ż yciepo tyciu"  
„Żyi„zy,
^Zy>

cie po Życiu’
.ycie po ty c iu '

Życie po  jyciu"
„Alicja w krainie czarów" 

„Życie po życiu ”
„Ż yciepo życiu”

„Alicja w krainie czarów ” 
„Choroba m łodości”
„Choroba młodości"

„Alicja w krainie czarów" 
„Choroba młodości”

„Alicja w  krainie czarów ” 
„Choroba m łodości”
„Choroba młodości"

„Rom eo i Ju lia”

, ^  '^jjcęna

tyg* -

Romeo i Julia"

7 P 7 T P '

Godz. 17 
Godz. 201

mGodz. 17 
Godz. 20“

DS.
DS.
SK
DS.
SK
DS.

Godz. 20'jjtr

Godz. 19'nn
Godz. 19

SK
SK

Godz. 19'poi SK
IT ^i 19't x t

ifH773sr
Godz 19',00

DS.
SK

Godz. 10" SK
i i ron 3 * r  

Godz. 19“
DS.
SK

Godz. 19'poi

Godz. 11" 
Godz. 19“

SK
DS.
SK

Godz. l l u 
Godz. 19“

DS.
SK

Godz. 1 l^ T SK
Godz. 11w DS.
Godz. 1 l u DS

SK -Scena Kameralna
CENY BILETÓW :

14 zł
12 zl

JO z|_
_8 zł_
12 zł

12 zł 10 zł
JO zł 
8 zl

8 zl
7 zł

m M & s i J O Z o o

I

ZŁOTYCH SSZ VAT

Biuro Raj s.c. Sklep firmowy 
TUREK, Plac Wojska Polskiego 4 

tel./fax 289 17 89

7 zł
10 zl

• e t n i

Liczba zestawów promocyjnych ograniczona.

Telefon działa wyłącznic z kartą aktywacyjną sieci Płus gsm

T r z y m a j
r ę k ę
n a  P l u s i e

a  1 9 9 9  r . 13



TUREK, ul. Legionów Polskich 2, te l. (063) 278-58-08
czynne: dni powsz. 10 .00  - 18 .00  sob. 10 .00  -1 4 .0 0

4  k w ie tn ia  ^  4

T y lk o
T y lk o

u nas!
te ra z }

Chłodziarko-
zamrażarka
Polar CZ250
•  wymiary: 

145x60x60 
(wys. x szer. x gl.)

•  jeden agregat
•  pojemność: 

1801/501
•  automatyczne 

odszranianie 
komory 
chłodniczej

8 :3 1

f i f t
t a

T363*

Telewizor Philips 
20PT1553
•  20 cali
•  70 programów
•  wyłącznik czasowy
•  wyjście słuchawkowe
•  tx t
•  euroconnector

T m ;

‘“i . , ,>,

Czajnik bezprzewodowy 
Philips HD 4390 

pojemność 1 ,7 1

^ O fy c h
Toster Moulinex W94 
•m o c  800 W 

2 tosty
automatyczne podnoszenie 
grzanek

Radiomagnetofon
Philips z CO AZ1200 Z f ( L -

Frytkownica Moulinex A08
•  pojemność 2 ,5 1
•  izolacja cieplna 

ścianek

CTT»

Ł  ;

T m
Kuchnia Amica 
G5E3.32 ZpTeKDSpN
•  gazowo - elektryczna 

wymiary: 85x50x60 
(wys. x szer. x gł.) 
zapalacze

•termoobieg
•  opiekacz

Pralka automatyczna Bosch WFBl 604 j
•  800/600 obr./m in.
•  system górnej wody
•  automatyka wagowa

W



INJoujy  M 6 g a n e  C t a s s ł e już od 45.350 zł

Zacłlnu o sienie

^ M ó g a n e C l a s s i c  je s t  se ry jn ie  w y p o s a ż o n y  w  ABS o ra z  4  p o d u s z k i p o w ie trz n e  - 
Pasażera i 2 b o c z n e . Są to  n a jn o w s z e j g e n e ra c ji p o d u s z k i p o w ie tr z n e  SRP 

pracu^ ce 2 sy s te m e m  k o n t ro l i  n a p ię c ia  p a s ó w ) . W  s w o je j k las ie  tv lk o  N o w y  
^ n e ^ c i a s s i c  m o ż e  z a p e w n ić  W a m  ta k  w y s o k : p o z io m  s ta n d a r d o w e g o

Zaprasza A u to ry z o w a n y  P a rtne r R enau lt:

Sprzedaż sam ochodów nowych i używanych 
serwis gw arancyjny  i pogw arancyjny 
AUTORYZOWANA ■
STACJA OBSŁUGI ■  S.C.
6 2 -5 0 0  K O N IN , u l. S tu d z ie n n a  4 , te l. 2 4 2 -8 4 -2 6  
In ternet: h t tp : / /w w w .la m o t.c o m .p l

Z Z Z Z Z I ^ I I I ^ Z Z Z Z I I

R E N A U L T
TO PEŁNIA ŻYCIA

? n ^ l | T  ŻOCZNY KOSZT

kredytu

U h m

BRAVD

P U N T O i BRAVA,

OD 38 .600
bogate

wyposażenie

■ w io s e n n e  ceU
BOGATSZE WYPOSAŻENIE

NOWE ATRAKCYJNE OPROCENTOWANIE 
W  FIAT BANK POLSKA

SEDAN
OD 45 .000

W E E K E N D
OD 47 .500

SOLE 5 5
Aj OD 29 .800

STILE BO, 8 5
OD 33.200

nowa cena

STOPA  
PR O CENTO W A  

TYLKO 9 .9 %  
i {nominalna)

OD 39 .100
bogate

wyposażenie

TUREK, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24

W. Papierska M. Piątek

“jfior całodobowy: TUREK
e-̂ 63) 278 41 25 ul. Legionów Polskich 1/45 
. ® W1871690 oraz ul.Poduchowne 16 w godz. 8.00 ■ 15.00

POGRZEBOWE

Spółdzielnia Usług Poligraficznych w Turku
62-700  Turek, ul. G órn icza  18, tel. (063) 278 51 10, tel. /  fax  (063) 278  49  93

poleca:
* druki powszechnego użytku na papierach zwykłych oraz samokopiujących
* plakaty, afisze, ulotki, zaproszenia ślubne, wizytówki, nekrologi, informatory
* etykiety kolorowe na papierze zwykłym, kolorowym, samoprzylepnym oraz na 

kartonie
* oprawy prac dyplomowych, książek, dzienników
* wyrób pieczątek (zwykłe, kasety, automaty)
N a życzenie klienta możemy wykonać projekt druku z wydrukiem próbnym na 

drukarce laserowej.
Informacji w  sprawie zamówień oraz terminów realizacji udzielamy telefonicz­

nie w godz. 6.00-13.00.
W  siedzibie firmy możecie liczyć na miłą i fachową obsługę oraz pomoc 

w redagowaniu druków.
Z A P R A S Z A M Y

WYPOSAŻENIE
SKLEPÓW

"”S

SKLEP CZYNNY 10.00-18.00 
Soboty - po uzgodnieniu

KUPIEC
Skup metali kolorowych 

Turek, ul. Dobrska 1 
zaprasza

od poniedziałku do piątku 
od 9.00 do 17.00 

w soboty 
od 8.00 do 14.00 

tel. 289-51-22

Ceny najwyższe w regionie

BIURO 
REKLAM  

I OGŁOSZEŃ

2 7 H W 1

m  TURKUA d re s  re d a k c ji:
ul. K a lis k a  35 , 6 2 -7 0 0  T u re k , 

te l. 2 8 9 -1 8 -8 8 , te l. /fa x  27 8 -53 -4 1
do 1991 roku na t e r e n ie  miasta Turku oraz gminy Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona, Świnice Warckie, Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów.

fadgtodaffl**'11'0 ^ n s y  Lokalnej. J e s l  laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego H’ 1994 roku przez Instytut na Rzecz Demokracji w Europie 
11 ilopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w 1996 roku * Poznaniu (nagroda „Głosu Wielkopolskiego’ j .

^onimPex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3

F,6Da KT0R  NACZ,ELNY: Andrzej Jarek
GUj e  ZE S P Ó Ł : Zbigniew Bartosik, Andrzej Tyczyno, Wiesław Klecha, Katarzyna Czapla, Bogdan Kolenda, 

Piotr Perliński, Anna Chadaj, Anna Zawadka.
LAMY | KOLPORTAŻU — 278-53-41 Piotr Paździor 0601 75-82-89, specjaliści d/s reklamy: Joanna Gawrońska, Daniel Kąciak 

i ,, |^ ^ A  REKLAM, OGŁOSZEŃ: — Księgarnia „Bestseller", ul. 3 Maja 2, — Księgarnia „Bestseller", ul. 650-lecia 10.
S .  ’^  O/Tyr S°k‘c Prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach. Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.

* * 16101120-8555001 -71202-27-001 -1. NIP 665-000-11-48 ISSN 1232-1052. INDEX 357596DRUK: Drukarnia Poznańska -  spółka z o.o. Poznań, ul. Ziębicka 16

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------- --------------------------------

G IM
oferuje w sprzedaży:
* najtańsze nawozy 

mineralne
*materiały budowlane 
^(cement, wapno, cegła;
* tania stal
* węgiel - posezonowa 

obniżka cen do 10%
Zapraszamy 

do swoich punktów:
□  Turek, ul. Konińska 1

(były P K S  tow arow y)
□  Słodków Kolonia 2

Z a p e w n i a m y  
d o w ó z  g r a t i s

SPRZEDAŻ RATALNA

Informacje: 
tel. 278 58 94

f06011 87 22 95 13134)

1999 r. 1 5

http://www.lamot.com.pl


NOWO OTWARTA 
HURTOW NIA ŚRUB

WYKONUJEMY USŁUGI CYNKOWANIA ,T™4i4i“s™1120

FOTO-COLOR
STUDIO

Turek, pl. S ienk iew icza  21

wykonuje metodą cyfrową:

*  zd jęcia:
—  leg itym acyjne,
—  paszportow e,
—  dow o dow e,
—  w izy tow e,
—  okolicznościowe)

*  w izytów ki
W  trakcie w ykonyw a j 

zdjęć Klient sa m  decyd^

0 w ybo rze  ujęcia.
Zdjęcia  w ykonu jem y w cfóS1 

3  minut.

W ykonu jem y:
*  reprodukcję  sta rych  z #
*  z a p is  zd jęć n a  dyskietka0

1 płytach C D -R O M .

Najwyższa jakość, 
konkurencyjne cenY

Usługi w zakresie:
□  projektowania
□  nadzorów budowlanych
□  wszelkich robót budowlanych 

i remontowych

W y d o ję  fa k tu r y  Y A T

„A N TC Z A K ”
ul. W ieniaw skiego 19, T u rek  

te l. (0 6 3 ) Z89 13 b*  ,

U nas reklam a  
zaw sze skuteczna

POSZUKUJĘ
mieszkania do wynajęcia 

3 pokoje, nowe budownictwo
(Młodych, Piłsudskiego) 

lub dom na obrzeżach miasta 
ew. os. Miranda

K o n ta k t :  A g n ie s z k a  S ia m a  
T el. 2 8 8 8 - 3 4 - 8 8  

P o n ie d z ia łe k - P ią te k  
o d  9 .0 0  d o  1 6 .0 0

L I N D A
OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADY 

Z PCV I ALUMINIUM , WITRAŻE

U NAS „ VEKA ” ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM 
W PŁASZCZYŹNIE OKNA

2146

N O W A  OFERTA
F I R M Y  I G R U P Y  Z A W O D O W E

•  lekarze •  p ra w n icy  •  p o lic ja n c i •  i inr,e

K O R Z Y S T N E  B O N I F I K A T Y  

O D  5 %
S Z C Z E G Ó Ł Y  U D E A L E R A

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ  
M ARCOW Y  RABAT

Zakład Produkcyjny: Konin Przedstawicielstwo Koło
Chrapczew ul. 3 Maja 62A Turek ul. Wojciechowskiego 40
62-730 Dobra tel./fax (0-63) 244-50-19 ul. Gorzelniana 1 te!./fax (0-63) 272-61-06
tel./fax (0-63) 214-13-00 (DOM USŁUG) Przykona

(0-43)829-48-55 tel./fax (0-63) 214-13-71 tel./fax (0-63) 278-66-12 PEUGEOT
(Serdeczne życzenia z okazji 

&wiąt Wielkanocnych 
wszystkim swoim Klientom 

składa „Linda”
5730 /C eg

A U T O R Y Z O W A N Y  DEALER
P E U G E O T

K O N IN  u l.  T o ro w a  4 , te l.  2 4 5  79 79
LS

4  k w ie tn i3



iK H O  TURKU

S

In fo rm a c ja
Powiatowy U rząd Pracy w  Turku  
informuje o a ktu alnych  o fertach  
Pfacy na dzień  26  m arca  1999  
foku

1- Stolarz m eb low y  (praca w  Tulisz­
kowie) — 6 osób
2- Szwaczka —  1 0  o só b
3- Kierowca kat. CE — 1 oso b a
4- Sprzedawca —  1 o so b a
PRACA w  DELEGACJI (Turek-War-
szawa):
Blacharz-dekarz —  2  o so b y
Cieśla budow lany —  2  o so b y

Kontakt tel. 278-26-67, 0601210716 
Dodatkowych informacji dotyczą­

cych ofert pracy udzielają pracownicy 
OP w Turku, ul. Komunalna 6, tel. 

278-56-46 wew. 314.

cza,
Icdmocześnie PUP w Turku oświad-
. że w / w oferty ze względu na 

,ermin druku i kolportażu prasy mogą 
ulec zmianie lub dezaktualizacji. 

Osoby bezrobotne spełniające 
w kryteria w celu otrzymania skie­

rowania do pracy i uzyskania dodat- 
°wych informacji winny zgłaszać się

PUP, Turek, ul. Komunalna 6, 
P°kój nr 6.

informujemy również PRACODA- 
OÓW o obowiązku bieżącego zgła- 

szania wszystkich wolnych miejsc pra- 
Cy zgodnie z art.12 ust. 3 ustawy 
0 zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bez- 

°ciu z dnia 14 grudnia 1994 r. (Dz. 
' nr 47, poz. 211 z późniejszymi 

pianami) telefonicznie lub na piśmie
0 P ow iatow ego Urzędu Pracy

1 . “rku, ul. Komunalna 6, pokój nr 6,
tel 278-56-46 w . 314.

Powiatowy Urząd Pracy w Turku 
°rmuje, iż z dniem 1 kwitnia 1999 r. 
“chamia Terenowy Punkt Informa- 

2,lny w Turku przy ulicy Szerokiej 
.Utcdziba OHP). Punkt Informacyjny 
J  Zle czynny w każdy czwartek 

&>dz. od 9 00 do 12 oo.
, 0 zakresu działania Terenowego 

lo tU informacyjnego będzie należa- 
i  ^Ronywanie zadań wynikających
o2Stawy z dn. 14 kwietnia 1994 r.
—, ru|4nieniu i przeciwdziałaniu bez-r°boCjrit:

Marketing usług oferowanychPrzez 
)

*tont-^W iązywanie ‘ u trzym yw an ie  
tów z  pracodaw cam i

W ,  02ysR iwanie ofert pracy o d  pra-
T^ców

('awcam,WatiZen’c ne8ociaci' z Prac0”
i inn^ z ie la n ie  p o m o cy  b ezrob otn ym
k  . 111 Poszukującym  pracy w  u zy s-  

udpow iedniego zatrudnien ia

* ' S ?  Pracy
ttów z

6.
prZez ,lr°_rn,0cJa usług świadczonych• Urżąd Pracy.

PRACA

FIRMĘ budowlaną do prac remontowo- 
budowlanych zatrudnię. Wiadomość: tel. 
278 52 26, wieczorem. dk512

PODEJMĘ się opieki nad dzieckiem lub 
starszą osobą. Posiadam doświadczenie. 
Gawrońska, od 8.00 do 16.00, 278 53 41 
lub 289 18 88. bk

MŁODA, dyspozycyjna, wykształcenie 
średnie, poszukuje pracy. Tel. 278 91 25.

bk

MŁODA, dyspozycyjna, praktyka 
w handlu, podejmie pracę sprzedawcy. 
Tel. 0604311497. bk

MALARZ, gipsiarz, izoler, monter płyt 
rigips, 0604525391. bk

UPIEKĘ ciasto na komunię, itp. T. Piet­
rzak, ul. Konińska 58. bk

r
MŁODY, wykształcenie średnie, prawo 
jazdy kat. A, B, C, podejmie pracę, tel. 
(063) 245 14 18 lub (063) 279 46 63. bk

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom z garażem i ogrodem 
w podwórku, ul. Kaliska 9, tel. 278 59 
00. dk492

SPRZEDAM piętrową nieruchomość 
w centrum miasta (frontowa ściana ryn­
ku) ze sklepem na parterze. Możliwość 
adaptacji całości na działalność (biura, 
handel). Tel. 0601 744 469. dk423

OBIEKT 240 mkw., pełne wyposażenie, 
nadaje się na produkcję spożywczą, hur­
townię, restaurację, na działce 40 arów, 
sprzedam, wynajmę lub zamienię. Turek, 
tel. 0603 766 984. dk428

SPRZEDAM dom jednorodzinny 
w Turku, tel. 0602 241 111. 42827

SPRZEDAM nieruchomość zadbaną, łą­
kę położoną Mikulice o pow. 0,98 ha. 
Wiadomość: Bądków Pierwszy 5. 501JG

SPRZEDAM mały dom z telefonem, 
budynkami gospodarczymi oraz 1,60 ha, 
5 km od Turku, tel. 244 35 56, po 19.00 
278 16 75. 491jg

LOKALE

M-3, 49 mkw., na osiedlu Młodych za­
mienię na większe. Tel. 278 81 38. 484jg

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe 
38 mkw. ul. Wyszyńskiego, tel. 278 25 
01, wieczorem. 42051

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojowe 
(piecowe), 47 m kw. na większe z c.o. 
, może być z niewielkim zadłużeniem. 
Tel. 278 34 85. 428JG

SPRZEDAŻ

NOWO OTWARTA hurtownia „ORY­
GINAŁ” , Koło, ul. Sosnowa 1. Odzież 
używana zagraniczna. Cena 3,80 
zł/ lkg, tel. (063) 272 29 13;
0603309251. dk483

SPRZEDAM meble pokojowe z okresu 
międzywojennego. Tel. 278 32 30, wie­
czorem. 474 jg

DRZEWA I KRZEWY ozdobne - nis­
kie ceny! 62-610 Sompolno, ul. War­
szawska 74, tel. 271 41 23. drl8163

HURTOWNIA MATERIAŁÓW 
INST.-WOD.-KAN zaprasza: Turek, ul. 
Łąkowa 10. Tel. 278 58 87. 510/ jg

WYTWORNICĘ pary z żelazkami (wy­
sokociśnieniowe) oraz minialarm do 
mieszkań sprzedam. Tel. (042) 63 75 
845. " f2503

SPRZEDAM garaż własnościowy, ul. 
Uniejowska -15 tys. PLN, tel. 278 28 38.

42709

SPRZEDAM sukienkę komunijną z do­
datkami oraz radiomagnetofon dwukase- 
towy SANYO, tel. 278 47 25 . 506jg

SPRZEDAM sukienkę komunijną, tel. 
278-36-OL 042846

MONTAŻ paneli, płyt rigipsowych oraz 
sufitów podwieszanych. Tel. 279 52 60.

dk424

MOTORYZACJA

SPRZEDAM citroen AX l,li, rok 1995, 
pięciodrzwiowy. Tel. 278 21 54. dk479

SPRZEDAM stara 200, oryginalny fab­
rycznie, wiadomość: Żuki 35. dk444

TANIO SPRZEDAM stara 28 i przy­
czepę 6 ton, tel. 288 32 09. dk468

SPRZEDAM trabanta 84 r., zarejestro­
wany, po wypadku. Wiadomość: Bąd­
ków Pierwszy 5. 501jg

SPRZEDAM punto 95 r., uszkodzony, 
jeżdżący, cena 17 tys. zł. Tel. 0603 222 
133, wieczorem. dk513

ROLNICZE

SPRZEDAM C-330 M C-360, stan bar­
dzo dobry. Tel. 063 2797378. 485JG

ZGUBY

ZGUBIONO legitymację studencką Po­
litechniki Łódzkięj na nazwisko Marcin

szukasz kucharki oraz pomocy na różne 
okazje - zadzwoń: tel. 289 57 19, po 
15.00 289 31 22. bk

INSTALACJE elektryczne - montaż, 
naprawa, wymiana, przyłącza WLZ, tel. 
278 19 26. 452jg

TRANSPORT 8 osób lub 1 tona. Tel. 
278 14 67. dk467

CAFE-BAR MAXW ELL
rozpoczyna organizowanie wszelkiego ro­
dzaju imprez okolicznościowych typu: ko­
munie, stypy, imieniny, urodziny, przyjęcia 
weselne, itp.
Polecamy dania Kuchni Polskiej na zamówienie. 
ZAPRASZAMY: teł. 278 2147 lub 0601 339 377

Posiadamy jeszcze jeden wolny termin na komu­
nię,ąj. 23.05.1999 roku. 24/99

URZĘDOWSKI SOSNA

| T u  r e k ,  u l .  M i l e w s k i e g o  8  ( o b o k TARY)

tel. 278 48 07 w.283 "PANELE DRZW I

^ U lG Ł O S Z E N IA  DROBNEGO do 20 słów Zaznacz dziat t

adres osoby nadsyłającej ogłoszenie

1999

Z a zn a c z  dział, 
w  którym ogłoszenie  
m a się ukazać:
□  S PR ZED A M
□  KUPIĘ
□  LOKALE
□  N IE R U C H O M O Ś C I
□  USŁUG I
□  NAUKA
□  RÓ ŻNE
Zasady przyjmowania ogłoszeń:
1. Kupon należy wypełnić 
drukowanymi literami.
2. Uiścić opłatę w wysokości 5zł 
(w redakcji lub na poczcie). 
Uwaga: 1 kupon=1 emisja.
3. Kupon razem z przekazem 
przesłać do redakcji.

Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne -  prywatne
D ZIA ŁY : P O S Z U K IW A N IE  P R A C Y , H O B B Y , Z G U B Y  

U W A G A : 1 K U P O N  —  1 E M IS J A

Fd z i a ł 1
T R E S C  O G ŁO S ZE N IA  Z  A D R E S E M  LU B  T E L E F O N E M  do  10 s łów

r.

I m i ę  n a z w i s k o ,  a d r e s ......................................................................... ..............................................

I Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesiać lub dostarczyć osobiście do Biura Reklam | 
| | j  Ogłoszeń ul. Kaliska 3 5 ,  6 2 - 7 0 0  Turek, 2 7 8 -5 3 -4 1  Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń J
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kompleksowe 
wykończenia wnętrz

*  montaż płytek ceram icznych
*  montaż paneli ściennych 

i podłogowych
*  tapety natryskowe
*  szafy wnękowe
*  szafy z drzwiam i przesuwanymi

REMONTY NA RATY
tel. 278 24 99

ART. SPOŻ. I PRZEM.
N A P O J E , P IW A , W IN A

GABINET
STOMATOLOGICZNY

M ir o s ła w a  S z c z u p a k

GABINET PRYWATNY
ul. 650-lecia 10/13, Turek

Poniedziałki i czwartki 
od 16.00 do 17.00 

Tel. 278 26 25
Wydaję rachunki

___________ ^  J Z________________  478/JC

Gabinet Stomatologiczny
Wielkopolskiej Regionalnej 

Kasy Chorych
/

lek. stomat. Bożena Sliz
Turek, ul. Parkowa 3 / 1 0
(Szkoła Podstawowa nr 2 - parter)

Godziny przyjęć:
pn. i c z w . 9 .0 0 -1 4 .0 0  
w t. i śr. 1 2 .0 0 -1 7 .0 0  
pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

te l. d om . (0 6 3 )  2 7 8  2 0  05  
tel. kom . 0 6 0 3  7 6 6  983

lek. ANDRZEJ CHMIELEWSKI
specjalista ginekolog-położnik

„PULSMED”
Kaliska 35

w t o r e k  ~ y 1 5 3 Q _ 1 8 Q 0  

piątek x

Tel. 0601 75 70 50
Krioterapia nadżerek 

Pełny zakres usług

DYPLOMOWANY
ENERGOTERAPEUTA I MASAŻYSTA 

znany w kraju i za granicą

KRZYSZTOF PAWLAK
Udziela skutecznej pomocy w przypadku 

wielu schorzeń,
— szybkie rozpoznanie

KOMPLEKSOWE NASTAWIANIE 
KRĘGOSŁUPA, ZIOŁOLECZNICTWO
26-letnie doświadczenie gwarantuje 

Państwu fachowość, 
dużą skuteczność i zdrowie

Tel. dom. 0 601 57 32 99
O D PR O M IĘN IA N IE  M IESZKAŃ  

I B U DYNKÓ W  H O DO W LANYCH  
SZU K A N IE W O D Y, STUDNI —  100 proc.

MIGRENY, szumy
w  uszach, niedosłuch, oczysz­
czanie kanałów słuchowych, 
katary, anginy, zawroty głowy, 
klimatterium - usuw am y meto­
dą św iecow ania Indian Hopi.

SEKSUOLOG - porady 
przedm ałżeńskie, małżeńskie 
i inne osob iste problemy' 
W iek różny.

W HIPNOZIE usuwamy 
nałogi, alkoholizm , papierosy, 
depresje, stresy, lęki, otyłość, 
nadpobudliw ość, jąkanie, mo­
czen ie nocne, trudności w  nau­
ce, kłopoty z pam ięcią, szyb­
kie zapam iętyw anie.

PSYCHOLOG - psycho­
analityk w ysłucha Cię, wypr°' 
w adzi z k łopotów , pom oże od­
zyskać wiarę w  siebie.

KRĘGOSŁUPY - skrzy­
w ien ia  u  d zieci, skolioza, rwa 
kulszow a, staw y, reumatyzm, 
m asaże pourazowe - mistrz 
kręgarz.

C E N T R U M  M ED YC YNY  
N A TU R A LN E J

Turek, ul. K a liska  35, 090 - 676-024
po godz. 20 .00  (062) 764 92 80

FIRMA

RAWO I

P R O D U C E N T  O D Z IE Ż Y  MĘSKIEJ

ZYCZY PAŃSTWU 
ZDROWYCH I POGODNYCH 

ŚWIĄT WIELKANOCNYCH
r<

5%

RABATU V

Kupon uprawnia do zakupów z 5 proc 
rabatem w sklepie firmowym w Turku przy L  
ulicy Kolskiej 28

%

J
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N o w o ś c i v id e o

t ó ) cVnii j? Walk Wschodu, który stacza zacięty pojedynek z 
'ty ŝ fną0Dr ^gwdy świata ludzkiego. Klasyczny motyw walki Dobra ze Złem zyska! 

WcJalne H^łtwórcy filmu zadbali zarówno o atrakcyjne plenery jak i o znakomite 
’ uz,ęki którym sceny walk nabrały zupełnie nowego wymiaru.

Maska Zorro, przygodowy, USA 1998 r. 
wyst: Antonio Banderas, Anthony Hopkins

Anthony Hopkins, który przyzwyczaił nas do swojego 
wizerunku starszego, statecznego dżentelmena, tu za­
dziwia fizyczną tężyzną i energią w roli Zorro-seniora. Na 
swojego następcę wybiera on nieokrzesanego młodzieńca 
z przestępczą przeszłością i rozpoczyna jego szkolenie. 
Zorro-junior (ach! ten zniewalający Banderas...) pragnie 
szybko przystąpić do akcji i zyskać sławę, a że daleko mu 
jeszcze do klasy poprzednika, czekają go spore kłopoty, 
a nas widzów, salwy śmiechu. Przychodzi mu się bowiem 
zmierzyć nie tylko z garnizonem żołnierzy, ale i z niesfor­
nym koniem, a także z piękną kobietą zwinnie wywijającą 
szabelką. Ich frywolny, pełen dowcipu pojedynek to 
kolejna wspaniała scena. Tych zresztą czeka nas nadmiar, 
akcjami galopuje jak dziki koń Tornado, aż do samego 
końca, pełnego fajerwerków i eksplozji.

Mortal Kombat 2 — Unicestwienie
Adaptacja jednej z najpopularniejszych gier kompute­

rowych i kontynuacja filmowego przeboju z 1995 r.
z siłami innego świata

k a s e t  y i d e o

fU ?

1  2  . “ - £ 2 0 . 0 0  
1  3  . “c .  -i 7  0 0

Najtańsze
TAM ZERO

kel. 278 00 00!
(przy „Filipinkach”)
Dojazd na telefon • gratis! 

Rabat dla stałych klientów

INFORMATOR „E C H A ”
Pogotowia

Ciepłownicze — ul. Wyszyńskiego 
10, tel. 278 41 78
Energetyczne — Górnicza 14, tel. 
278 42 20
Gazowe — Polna 4, tel. 992 
Policyjne — ul. Legionów Polskich, 
tel. 997
Pogotowie Ratunkowe — tel. 999 
Straż Pożarna — tel. 998 
Szpital — Zespół Opieki Zdrowotnej, 
ul. Poduchowne 1, tel. 278 45 50

Apteki
Od 27.03 do 02.04 ul. Armii Krajowej 
Od 03.04 do 09.04 ul. Piłsudskiego

Punkty Pomocy Wieczorowej 
Gabinet zabiegowy — codziennie do 
godz. 20.00, tel. 278 45 50 wew. 265 
Poradnia ogólna — od poniedziałku 
do piątku, do godz. 18.00, tel. 278 44 40

Gabinet Stomatologiczny — ul. Ar­
mii Krajowej 11, tel. 278 48 51 
Poradnia Wychowawcza i Zawo­
dowa — tel. 278 50 06

Kościoły
Parafia Rzymskokatolicka Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa
msze święte: godz. 7.00, 8.30, 
10.00, 11.30, 13.00, 18.00

Parafia Rzymskokatolicka Świętej 
Barbary
m sze święte: godz. 8.00, 10.00, 

11.30, 13.00, 16.00, 18.00 
Ośrodek Sportu 

i Rekreacji

Kryta pływalnia będzie ogólno­
dostępna w dniach 1, 2 i 6 kwiet­
nia w godz. 8.00-18.00. W okre­
sie Świąt Wielkanocnych: 03 04 
(sobota) w godz. 8.00 21.00, 
04.IV (niedziela) —  nieczynna, 
05.IV (poniedziałek) w godz. 
12.00 —  21.00

DK/20 19



Z okAzji 19 'iy ck  URodziN 
LidcE SoszyŃskiEj zdRowiA i szcząściA w życiu oraz u/yiRWAłości w d^ŻEisiu do ceIu 

ŻyCZĄ RodziCE i ROdzEŃSTWO
Z okazji urodzin

kochanej €dytce Soszyńskiej wszystkiego najlepszego 
ślq rodzice i rodzeństwo:

Artur, Sebstian. Błażej, Udko, Jarek, Robert, Mateusz i Iwonka 
Grażynie ToMczyk

z o kAzji 16. URodziN sERdECZNE życzENiA zdRowiA i szczą k iA  
życzy Ew eUna z Iw on Io\

Z okozji urodzin
Ireneusza Świerczyńskiego dużo zdrouula I szczęścia 

życzy żono z dziećmi 
Z okAzji 26. URodziN

kockANEj SiosiRzyczcE AqNiEszcE MENdsUk 
moc ąoRĄcyck życzEŃ, szcząkiA w życiu oraz pociEcky z NAjbliższyck 

pRZEsyłA siosiRA KAMilA z RodziNĄ 
Z okozji imienin

dużo zdrowia, szczęścia i zawsze uśmiechu na twarzy kochanej 
Żonie i Mam le Grażynie Gawrońskiej 

życzg mqż UJiesiek z córkami flsig i Martg
W 18. ROCZNicą URodziN 

wszysTkiEqo NAjlcpszEcjo sAMyck słoNECZNyck 
disi dU EwEliNy ResseI z IzAbcliNA skUdAj/\ RodzicE i RodziNA Wolskick

KUPON na bezpłatne życzenia

(mię. nazw isko, adres, tel.

Kupon  należy wypełnić drukowanym i literami, wyciąć i przesłać lub do­
starczyć osob iśc ie  do  Red. ..Echa Turku": 6 2 - 7 0 0  Turek, ul. Kaliska  3 5  

Redakcja nie odpowiada za treść życzeń 
Życzenia anonimowe i uznawane za obraźliwe nie będą publikowane.

BARAN: 21.03.-20.04. Może trudno 
Ci będzie zrozumieć punkt widzenia blis­
kich, ale jedynie podejście tolerancyjne 
da właściwy skutek i przyniesie rozwią­
zanie dość skomplikowanych spraw. 
Święta spędzisz w miłym, rodzinnym 
nastroju.

BYJC: 21.04.-21.05. Duch rywalizacji 
będzie przewodził Twoim działaniom 
i nie pozwoli nawet na krótki oddech. 
Efekty okażą się zadziwiające, nawet 
Tobie samemu trudno będzie uwierzyć 
na ile Cię stać. Święta poświęć najbliż­
szym.

BLIŹNIĘTA: 22.05.-21.06. Najważ­
niejsze teraz, abyś nie popadł w samo­
uwielbienie i nie przecenił swoich moż­
liwości. Entuzjazm zachowaj na później, 
gdyż jeszcze nie do końca wyjaśniły się 
zagadki z przeszłości. Nie zapominaj 
o świątecznych tradycjach.

RAK: 22.06.-22.07. Wiosna i świąte­
czne spotkania będą okazją do nawiązy­
wania nowych znajomości i staną się 
początkiem zmian w Twoim życiu. Może 
będzie to tylko flirt, romans, a może coś 
więcej. Jednak do końca nie trać głowy. 
Nie daj się nabrać na primaaprilisowy 
żart.

LEW: 23.07.-22.08. Choć nową sytu­
ację łatwo zaakceptowałeś, nieprędko za­
pomnisz o przeszłości. Obrazki tamtych 
dni będą jak bumerang powracać. Przy­
pomnij sobie stare przysłowie, że to czas 
jest zawsze najlepszym lekarstwem.

PANNA: 23.08.-22.09. Spore wyda­
tki, szczególnie związane z domem. 
Święta są do tego świetną okazją, ale Ty 
chyba przesadzasz. Mimo wszystko za­
powiada się miło, a drobne przeszkody 
nie zakłócą dobrego samopoczucia i ogó­
lny bilans wyjdzie na plus.

WAGA: 23.09.-22.10. Najbliższy ty­
dzień zapowiada się zmiennie. Choć po­
jawiać się będą okazje do zadowolenia, 
będziesz musiał wybierać między dob­
rem a złem, zyskiem i bezinteresownoś­
cią. Jeśli wybierzesz to drugie zyskasz 
nawet coś cenniejszego - coś co zaowo­
cuje w przyszłości.

SKORPION: 23.10.-22.11. Twoje 
przeczucia są zaskakujące. Nie ufaj im, 
bo to czego się obawiasz to tylko Twoja 
wyobraźnia. Dmuchaj na zimne, ale nie 
zadręczaj się przesadnie. Jowisz czuwa 
nad Tobą i nic złego Ci nie grozi. 
W święta odwiedź najbliższych, czekają 
na Ciebie.

STRZELEC: 23.11.-21.12. Twoje 
plany mogą okazać się nierealne, a już na 
pewno ryzykowne. Czy do końca po­
trafisz ocenić swoje stosunki z szefem? 
Może tylko Ci się wydaje, że wszystko 
jest okej. Staraj się nie przeciągać struny.

KOZIOROŻEC: 22.12.-20.01. Uwa­
żasz, że potrafisz aż tyle spraw załatwić 
na raz, ale to tylko Twoje zdanie. Stare 
przysłowie mówi, że jak się trzyma wiele 
srok za ogon - zwykle nie zostaje żadna. 
Tak więc weź to pod uwagę i najpierw 
skończ jedno, a później weź się za dru­
gie.

WODNIK: 21.01.-20.02. Sporo wy­
datków. Twój budżet stanie pod znakiem 
zapytania. Czy nie stałeś się ostatnio zbyt 
rozrzutny? Postaw na oszczędność, bo 
w najbliższym czasie gwiazdy nie szyku­
ją Ci przypływu gotówki.

RYBY: 21.02.-20.03. Nie trać z oczu 
ważnych spraw. Jesteś teraz wyjątkowo 
potrzebny, a w szczególności Twoja 
czujność. Dużo przebywaj z ludźmi, na­
wiązuj nowe znajomości, bo masz teraz 
szansę na nowe kontrakty, nową pracę, 
a także pieniądze.

USC Informuje

Urodzenia
Sebastian Zdzisław Gębicki, Marlena^Urbaniak,Julita Katarzyna Kacprzak,
Patryk Gruca, Adam Chrzuszcz, Jakub Józef Pietruszewski, Andżelika Bakalarska, 
Damian Paweł Cieślak, Nikola Kaczmarek

Zgony
Dobra
Stanisław Krok, Leokadia Krajewska

Malanów

Marian Pokojowy

Tarek
Bronisław Pawlak, Anna Brzózka, Janusz Przybył, Wawrzyniec Szrync 

Uniejów

Anna Marianna Kośła

Władysławów
Andrzej Pawłowski, Czesław Woźniak, Marianna Włodarczyk

W ielkanocny
u m iar
władzy

Wydarzenia minionego tygodnia przyjąć na­
leży tak jak na to zasługują, tzn. z mieszanymi 
nastrojami. Bo to i szpitalowi „wyhodowano” 
niezgorszy garb z długami, i to w takiej kwo­
cie, że zostaliśmy rekordzistami Wielkopolski.
Z kolei w gospodarce trudno o jednoznaczną 
ocenę. Bowiem, może i uda się naszej mlecza­
rni sfinalizować wreszcie kontrakt z partnerem 
strategicznym, ale obecnie, decyzja z ponie­
działku znów o kilka miesięcy odsunęła tak 
potrzebny firmie i regionowi zastrzyk kapitału. 
Także porażki futbolistów z Turku i Tulisz­
kowa pogłębiły minorowe nastroje części loka­
lnych społeczności, gdyż ostatecznie —jak się 
wydaje — przekreśliły czwartoligowe ambicje 
kibiców i działaczy. Dodajmy, niezbyt prze­
cież wygórowane. Wszystko to razem w połą­
czeniu z coraz słabszymi efektami ekonomicz­
nymi lokalnych przedsiębiorstw, zdawać by się 
mogło wytworzyło atmosferę pesymizmu 
i zniechęcenia. Można by powiedzieć, że im 
szybciej nadejdzie wiosna i Wielkanoc, tym 
lepiej. Ale końcówka tygodnia, a ściślej mó­
wiąc, przebieg piątkowego spotkania lokal­
nych przedsiębiorców i polityków zdaje się 
wlewać w serca turkowian tak potrzebną otu­
chę i nadzieję. Nie chodzi tu tylko o kolejną 
szansę jaką dali sobie i miastu nasi przedsię­
biorcy reaktywując grupę mającą powołać Izbę 
Gospodarczą Chociaż jest to kwestia o kluczo­
wym dla lokalnej społeczności znaczeniu. 
i ewentualny (konieczny dodajmy) sukces ot­
worzyć może zupełnie nowe perspektywy. Jed­
nak bardziej aktualny charakter ma zupełnie 
inna historia, ze sprawą Izby jak najbardziej 
powiązana. Myślę tutaj o postawie lokalnych 
polityków, i to najbardziej eksponowane funk­
cje publiczne piastujących. Bowiem to właśnie 
za sprawą p.p. Broniszewskiego, Marczews­
kiego, Pakuły i Storożyńskiego mogliśmy za­
obserwować nader rzadkie (z pewnością 
w Turku) zjawisko samoograniczenia. Tym 
cenniejsze, że rzadkie z jednej strony i w waż­
nej kwestii dokonane ze strony drugiej. Oto 
bowiem wymienieni politycy zgodnie zrezyg­
nowali z prób objęcia od początku nadzorem 
nad projektowaną organizacją przedsiębior­
ców. A przecież wiadomo, że jeśli takowa 
powstanie to będzie miała niemałe wpływy 
i znaczenie i ten kto pokusiłby się o jakąś, 
nazwijmy to kuratelę nad nią zapisałby sukces 
na swoim koncie politycznym. Z drugiej strony

przekreśliłoby to szansę organizacji _ 
czej na autentyczność, bowiem od razu Z® a 
laby się ona w samym centrum l<̂ 2jj 
sporów, rozsadzających od wewnątrz L 
rzony jeszcze twór. Na szczęście tak 
stało i fakt ten należy zapisać n, . $,
turkowskich VIP-ów. W szczególność' rJJ 
odnotowania jest postawa burmistrza 1* 1̂ ^

lii
kt

wskiego, który dotychczas dat się Poznâ H |jt!
nad wyraz bezpardonowy (łagodnie i
konsument zdobyczy politycznych, k 
wentnie umacniający tym samym swoje^jł i
wy. Dlatego też nie można nie P°Sra Jy#;
tej decyzji, zauważalne będą w P^t3| 
w sposób bardziej wyrazisty. NatomiaS* .f. 
ścic mogę powiedzieć, że po piątku ja1* aj 
będzie przełknąć jakże barwny epi*6 
maka”. Tym bardziej, że uważam ^
mianowanym na tegoż pismaka za Cg,
zawodu, który przyszło ostatnio mi 6P ( p jj. 
To tak prawie jak w profesji strażaĵ  ,
ogromne ryzyko bycia poparzonym. -  
by. Jest to więc fraszka w zestawieniu Sff 
się stało na spotkaniu turkowskich P.^ 
biorców. Żeby tym tropem myślenia \
jeszcze we wzbudzającej duże emocj*,^ S  
powołania patronatu nad obchodami s *  j j  tyj
stwowych. Na razie pewnym jest, że11 
cy politycy zrozumieli znany slogan tylj 
Clintona - - „po pierwsze -
wracając do sprawy świąt, czy ,aCltL . ; 3J IŁo patronat nad nimi — to wydaj6 ^
niechcący potrąciłem bolesną kwestyJ  W 
do niedawnej przeszłości — stąd «>*
Z drugiej strony odnoszę ' n 'J 
pojęć i problemów. Wpra\ 
tonie jest miejsce na rozwinięcie l .'wr; ,̂» 
sprawy ale na ten użytek chciałby1” J  , U

Z drugiej strony odnoszę wrażenie P̂ ftJ ^

’ - - * yj pj •it
zasygnalizować, że problem nie tkWj. mO 
o przynależność narodową — 1 
Polakiem, a kto na to miano

2 S
!k

ino me
A w czym wobec tego? w sposób ^j?- ^  
nasuwa się pytanie To już zupełnie K J f‘\
ria. A już zupełnie na koniec chcę P1I C C t n y y r  - i»

z Czytelnikami smutkiem wynikajjt6- , f  
powiedzi dziedzica fundatorów fi*.JT. 
land, który odwiedzi! przed kilk° ■‘bh 
Turek. A powiedział m.in., że żv' , 
w Europie za dużo. I to jest pro** , lfoch' 

tiiśwH1' j
J

uwzględniając fakt, że z okazji s 
„zniszczymy”.

Andrrf


